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Półurzędowa Presse, a za nią wszystkie 
dzienniki wiedeńskie zamieszczają urzędowy ko- 
munikat o rychłej dyslokacji wojsk w ten 
sposób, ażeby nareszcie terytorjalny system zało- 
gowania został przeprowadzony. Skntek wprowa- 
dzenia w życie tej zasady będzie przedewszy- 
stkiem ten, że pułki galicyjskie, które 
dotychczas stały załogami poza obrębem Galicji, 
będą teraz w miarę możności do właściwych swych 
okręgów wojskowych przeniesione. „Zarządzenie 
to — pisze Presse — jest jnż z tego względu 
wskazane, że skutkiem wzniesienia ostatniemi 
czasy w Galicji rozmaitych militarnych objektów 
i fortyfikacyj, rozszerzyła się potrzeba obsługi 
wojskowej, i było niepodobnem uczynić jej zadość 
temi niepomnożonemi siłami, które dotychczas 
w Galicji były zgromadzone. Byłoby to wogóle 
anomalią, gdyby właśnie w tej nadgranicznej pro- 
wineji, która swem geograficznem położeniem i 
terytorjaluemi właściwościami jak najbardziej jest 
eksponowana, nie zarządzoRo przeniesienia pułków 
do ich właściwych okręgów, które sprzyja szyb- 
kiemu organizowaniu sił zbrojnych“, 


Z Wiednia donoszą do Csasu, że d. 14. 
b. m, przybyła tam, a d. 19. b. m. udała się w 
dalszą podróż ku granicy galicyjskiej przez Peszt 
i Węgry wojskowa deputacja z Nie- 
miec, złożona z jenerała-majora v. der Planitz, 
podpułkownika v. Wagner, majora v. Sachse i rot- 
mistrza v. Lasser. Należy ona do korpusu saskie- 
go. W Krakowie podejmować będzie deputację 
głównodowodzący książ, Windischgrätz. Ma być 
dany dla niej obiad i rant u księstwa Cel podró- 
ży tej deputacji nie jest znany; mówią, że „pra- 
wdopedobnie jedzie ona za zakupnem koni“. 


W pracach Izby posłów Rady pań- 
stwa starają się utrzymać taki program, ażeby 
Jutro tj. 24. bm. zakończyć obrady nad budżetem, 
8 w poniedziałek d. 28. b. m. rozpocząć dyskusję 
nad ustawą spirytnsową. 

Komisja spirytusowa ma jntro ułatwić się 
ostatecznie z przygotowaniem projektu i sprawo- 
zdanią, Piątek d. 25. i sobota 26. b. m. mają być 
Poświęcone obradom nad układem z Lloydem i 
l ustawą antianarchistyczną. W tych dniach mają 
być także przedsięwzięte wybory do  delegacyj 
wspólnych. 

Izba panów, której komisja bndżetowa 
Znaczną część przedłożenia już przedyskutowała, 
sn0odziewa się uporać z budżetem do końca mie- 
Sigea, tak, że odpada potrzeba wotowania prowi- 
zorjam budżetowego na czerwiec. 


Sprawa podatku spirytusowego zobojętnia nie- 
tylko naszych delegatów lecz i klub czeski dla 
gabinetu Taaffego, któremu zresztą Czesi 
1 dyslokacyj szkolnych dotychczas zapomnieć nia 
mogli, I nie może być inaczej, skoro, jak to słu- 
sznte praska Politik podnosi, stosunek minister- 
stwa do większości parlamentarnej tak się stał 
anormalnym, że większość ta, zamiast korzyści, 
ofiary tylko najcięższe dla rząłn ponosić musi. 
Wypowiada to pomieniony organ klubu cze- 
skiego w zuaczącym bardzo artykule p. t. „Koniec 
ministerstwa Taaffego*, i tak dalej pisze : 
„Gabinet hr. Taaffago stanowczo nie może 
się ładzić, ażeby — wówczas, gdy straci uasze 
sympatje — mógł pozyskać szczere poparcie le- 
wicy. Wprawdzie lewica gotową jest stanąć na 
wyłomia, ale nie dla podtrzymania hr. Taaffego, 
lecz w tym celu, Żeby tą już używaną drogą wczoł- 
gania się do większości gabinet obalić i postawić 
u steru rządów swoje własne ministerstwo. Ta- 
ktyka lewicy jest tak oczywistą, iż trudno się łu- 
dzić co de prawdziwego znaczenia tego okoliczno- 
ściowego poparcia, jakie gabinet Taaffego znalazł 
w stronnietwie Chlumeckyege i Herbsta, Wierzy- 
my chętnie, Że hr. Taaffe nie chce rządzić bez 
nas, a tem mniej przeciwko nam, czego zresztą 
nie łatwo mógłby się podjąć mąż stanu, który 
kontrasygnował mowę tronową z 1879 r. Ale ga- 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewieza. 


(Ciąg dalszy). 


— Jankn| bracie | ożeniłeś się | daj buzi 

Janek rozczulon pocałował sią z aja: 
lem. Po tym akcio omłośót Abyfaciel pac 
szczał szyi Janka ze swojego objęcia. I stali tak 
razem przy ścianie, przytupując nogami w takt 
mazara. 

Tańczono do rana. Z pod podeszew tańczą- 
cych wydobywał się kurz, który zapełniał powie- 
trze i przyćmiewał płomienie stearynowich świec. 
Wszyscy byli pokryci warstwą popielatego pyłu. 
Niezważano jednak na to, 

Dzień już zaglądał przez niebieskie szyby, 
gdy kilkn niezmordowanych tancerzy z trndnością 
zdołało znaleźć amatorki do białego mazura. Był 
to jednak już wysiłek tylko. Niebyło tu życia, 
brakło ognia i młodości. 

Podczas tego ostatniego już tańca w przed- 
pokoju odbywała się rewolucja. Przewracano po- 
mieszane palta, deptano je nogami; każdy szukał 
Swego, wydzierano sobie, krzyczano. W kącie dwie 
osoby wsadziły po jednej ręce do jednego i tego 
samego fontra. 

Jeszcze kilkanaście osób z rozpaczą poszuki- 
wało swoich okryć, gdy państwo młodzi wyszli, 
aby wsiąść do dorożki, która oczekiwała na nich 
przed restanracją. Zanim jednak Janek zajął miaj- 
sce obok swej żony, maszynista, ledwie już mo- 
gący poruszać językiem, ubrany przez pomyłkę 
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binat Taaffego zbyt nadużywa naszej cierpliwości 
i naszej gotowości do ofiar. Pomimo, że nie szczę- 
dzimy mn dobrych rad, nie rozumie on dotąd tru- 
dności położenia , jakie wytworzył dla naszych 
polityków, gdy ci zmuszeni są nsprawiedliwiać 
wciąż nowe ciężary, a tak rzadko mogą się po- 
wołać na jakiś osiągnięty rezultat poważniejsze- 
go znaczenia. * 

W czasie Zielonych świąt odbyły się posie- 
dzenia niemieckiego „Schalyereinau* 
w Bernie. Sprawozdanie z tych posiedzeń Świad- 
czy, że podnosząc z jednej strony gorąco swą nie- 
mieckość, starali się uczestnicy zabrań dyskusją 
swą i uchwałami zatrzeć wrażenie pangermań- 
skich demoustracyj, któremi koła nauczycielskie 
I uniwersyteckie sferom decydującym w ostatnich 
uzasuch tak bardzo się naraniły. 

Zgromadzeniu, bardzo zresztą licznemu, bo 
reprezertującemu przez 932 zapowiedzianych də- 
legatów czternaście prowinceyj monarchii, przewo- 
dniczył dr. Weitlof. W niedzielę wieczór urządzo- 
no uroczyste przedstawienie teatralne, wśród któ- 
rego i w prologu i obrazach Żywych apoteozowano 
Marję Teresę i Józefa II. Kapela grała przytem 
hymn ludowy, a zgromadzeni wysłuchali go sto- 
jąc. Nie przeszkadzało to, że po teatrze, gdy pre- 
zes miejscowego oddziału witał przybyłych w sali 
gimnastycznej, mówiono © „obronie przeciw zale- 
wowi słowiańskiemn* — podnoszono hasło „Fimig 
und deutsch!“ i nazywano słowiańskie Berno „Die 
treue Hochwarte des deutschen Bturgersinnes." 
Czczono zresztą delegatów z Berlina i Drezna. 


Dr. Weitlof w mowie wstępnej podnosił 
wśród oklasków aż nadto demonstracyjnych odło- 
słonięcie pomnika Marji Teresy i wzniósł w koń- 
cu okrzyk na cześć cesarza, jako najwyższego 0- 
piekuna zdziałanego pod jego panowaniem „Retchs- 
volks-schulgeselzu". 

Najważniejszemi uchwałami zgromadzenia 
było utworzenie funduszu samodzielnego na budo- 
wę szkół i postanowienie, ażeby w szkołach sto- 
warzyszenia obchodzono z szczególną uroczystością 
40 lelni jubileusz cesarza Franciszka Józefa. Po- 
siedzenia skończyły się nieuniknionym  „Volksfe- 
stem“ i „Festkomersem”, przy których wiele pi- 
wa wypito. 


„4 Gracu donoszą, że stowarzyszenie aką- 
demiekie „Frankonia“, które ubrało swój lokal 
w kolory czarno-biało-czerwony, zostało rozwiązane. 


Króla serbskiego Milana podejmo- 
wano w Budapeszcie bardzo uroczyście. W sobotę 
dało kasyno narodowe na cześć króla wielki bal, 
na którym i ks. Filip Koburski z małżonką był 
obecnym. W niedzielę pojawił się król wraz z ks. 
Koburskim na wyścigach; wieczorem wyprawił na 
cześć króla wielki ochmistrz nadworny hr. Qeza 
Sza ary wieczór. Król odwiedził między innymi 
hr. Juliusza Andrassego i bawił u niego dość dłn- 
go. Dopiero d. 21. b. m. popołudnia wyjechał król 
z powrotem do Belgradu. 

„. Węgierski minister komunikacji otrzymać 
miał wiadomość, iż zamierzano wykonać zamach 
na króla Milana w czasie jego powrotu do 
Belsradn. Z tego też powodu nakazano, aby przed 
posiągiam wiozącym króla wysłano lokomotywę 


wraz z kilka wagonami, celem udaremnienia ewen- 
tualnego zamachu. 


Z rozmaitych stron donoszą znowu o prz y- 
gotowaniach wojennych Rosji. Z Podo- 
la rosyjskiego piszą do Osasu co następaje: , Woj- 
ska tu w większych masach nagromadzonego nie 
widać. Jedynie w Braiłowie stoi artylerja z 14 
armatami. W Żmirynce koło kolei zaczynają sta- 
wiać baraki na wzór Anstrji, lecz dopiero zaczy- 
nają budować fundamenta, materjał zaś zwożą 
z Polesia. Poprzylepiane są drukowane plakaty, 
że będą wielkie manewry na granicy Galicji — 
konceutracja i dyslokacja wielkich mas wojska, 
które żywność brać ma na miejscu po oznaczo- 
nych cenach, dość korzystnych dla gospodarzy ; 
tworzą się wiec komisje liwerankowe dla dostawy 
potrzebnych ilości na każdy punkt", 


w cndze, zbyt obszerne palto, raz jeszcze pochwy- 
cił go w objęcia. 

— Bra... cie! Bracie | 
łeś... bra... 

Helena, siedząc w dorożce, odbierała jeszcze 
życzenia i pożegnania rozochoconych wielbicieli. 
Nareszcie dorożka ruszyła, 


— Przecież, — rzekł Janek, 
ny jaż, 
— (zyś się pan nie bawił? — zapytała 
Helsna. 

— Bardzo mało. Oczekiwałem końca. 


Jechali dalej w milczeniu. On nradowany, 
ale nieśmiały; ena zmęczona tańcem i bezsenną 
notą. oparta plecami o poduszki derożki, 

Dniało. Powietrze stawało się coraz prze- 
zroczystszem. Dzień zapowiadał się pogodnie. Do- 
rożka dudniała głośno po warszawskim bruku. 

W około panowała cisza. Sklepy były jeszcze 
pozamykane. Gdzieniegdzie otwierała Bie brama, 
a z niej wychodził stróż z miotłą i szufłą. Na 
rogn stójkowy, skurczony w swoim ciemnym nSZy- 
nalu“, przypatrywał się wieśniaczkom, podążają- 
cym na targ z blaszankami mleka. Zegar na wie- 
ży dworca kolei wiedeńskiej uderzył trzy razy ; 
było trzy kwadranse na szóstą, 

Dorożka skręciła na nlicę Chmielną, gdzie 
zatrzymała się przed jednym z domów niedaleko 
za komorą. Młodzi małżenkowie wysiedli. 

— Otóż i nasze mieszkanie, 

Nasze mieszkanie | 

Co za przyjemność dziwną uczuwa się, wcho- 
dząc po raz pierwszy do pekojów, które odtąd na- 
zywać się będą naszem mieszkaniem. Jak miłym 
wydaje się tn każdy sprzęt. Ileż rozkoszy obiecu- 
je każdy kącik. Wita się te nieżyjące rzeczy ser- 
decznem spojrzeniem, jako Świadków szczęścia, 
AE się rozpoczęło z pierwszem postawieniem tn 

Gdy weszli, ładne ich mieszkanko zajaśniało 
wesołym blaskiem, gdyż w tej chwili jasne pro- 
mienie słońca, wznoszącego się gdzieś za miastem, 


bra... oże.., ni... ni... 


wytrzeżwio- 


pozna 
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mierza przybyło Świeżo 3000 kozaków. 

Nie spoczywa także agitacja panslawistyezna. 
Z Jass telegrafują, że hr. Îgnatiow został zamia- 
nowany prezydentem (zapewne honorowym) sła- 
wiańskiego komitetu centralnego w Bukareszcie, 
dla zachęcenia go do większej energii działania. 

Z Warszawy nadchodzi wiadomość, że jene- 
rałowi gubernatorowi Hurce zamierza car nadać 
jako ordynację Puławy, zkąd ma być nsuniętą 
szkoła rolnicza. Dekretu dotyczącego spodziewają 
się niebawem, 


Niektóre pisma berlińskie i londyński Daily 
Telegraph zapewniają, Że w czasie uroczystości 
ślabnej księcia Henryka proklamowane zostaną 
zaręczyny księcia Aleksandra Bat- 
tenberga z cesarzówną Wiktorją. — 
Jeżeli więc przedtem przeszkadzały temu względy 
na Rosję, to obecnie musiały one odpaść wskutek 
odmiennego zapatrywania się politycznego. 

Berliński korespondent Standarda zaprzecza 
na podstawie upoważnienia z Darmstadu pogło- 
skom, jakoby książę Aleksander Heski (ojciec ks. 
Battenberskiego) w czasie swego pobytu w Wie- 
dniu prosił cesarza Franciszka Józefa o przyjęcie 
b. księcia bułgarskiego w skład armii austro- 
węgierskiej. 


Deputowany francuski Laguerre, ścisły przy- 
jaciel Boulangera, oświadczył temi dniami 
jednemu z dziennikarzy paryskich, że jenerał, 
który zresztą nie pojawia się w Izbie posłów, ma 
zamiar wkrótce wypowiedzieć wielką mowę poli- 
tyczną i upatruje do togo stósowną okoliczność. 


Do jednego z pism berlińskich donoszą z nad 
granicy rosyjskiej, że do Suwałk przychodzą co- 
raz to nowe transporty wojsk, do tego stopnia, że 
nie ma już ich gdzie pomieścić. Bndowa nowych 
kasarń i baraków postępnje raźnie. Puławy mają 
być formalnie przepełnione wojskiem a do Sando- 
Gdyby jednak w przeciągu trzech tygodni nie d 
darzyła się do tego sposobność, jenerał postarałby 
się o wywołanie dyskusji, któraby mn dała pole 
do zabrania głosu. Laguerre pragnie gorąco roz- 
wiązania Izby i jest przekonanym, że po nowych 
wyborach większość Izby składałaby się ze stron- | 
ników jenerała. 


paz | 
Wiemy już z telegramów, że gabinet| 
francuski doznał znacznej porażki w senacie, | 
który w ustawie wojskowej przywrócił uwolnienie | 
seminarzystów od służby. Ustawa wróci znów do 
Izby deputowanych; kto wie nawet, czy nie przyj- | 
dzie do zatargn między obn Izbami. 

Mnożą się w ogóle różne okoliczności, które | 
wywołują naprężenie między gabinetem a Izbami 
i mogą sprowadzić albo uy-dek pierwszego albo | 
rozwiązanie Izb, de czego w gruncie rzeczy dążą | 
i bulanżyści i monarchiczna prawica. 

Klub zjednoczonej prawicy uchwalił na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń, ażeby dążyć do re- 
wizji konstytucji, przez co Franeja ma odzyskać 
swobodę w rozstrzyganiu o swych losach, nowa 
wybory mają zaś być środkiem do tego celu. 


Z Brukseli telegrafują, że w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt odbyła się tam konfere noja, 
bonapartystów pod przewodnictwem księcia 
Wiktora Napoleona. Uchwalono na niej utworze- | 
nie komitetu agitacyjnego, który będzie zwoływał | 
we wszystkich departamentach zgromadzenia la- 
dowe w celu zastanowienia się nad rewizją kon- 
stytucji i ewentualnem rozwiązaniem Izb. Kiero- 
wuictwo komitetu powierzono deputowanemn p. 
Jolibois. 

Załatwienie zatargu między Turcją a 
Grecją napotkało na nowa „trudności. Konfe- 
rencja Feridona beja z Tryknoisemi nie doprowa- 
dziła do Żadnego rezultatu. Grecja upiera się przy 
powrocie konsula Pannryasa do Mostaru, tymcza- 
sem Porta sprzeciwia się temu, tak samo jak i 
cofnięciu dekretów o złożeniu z urzędów metro- 
połitów Kastoryi i Serresu, gdyż utrzymuje, że 


odbite ed błyszczącej kopuły kośeioła Świętej Bar- 
bary, wpadły w okna i rozesłały się na podłodze 
długiemi złotemi smugami, 

Jedmosześnie po chodniku nlicy Chmielnej 
dążyli do warstatów weselni biesiadnicy dzisiejsi, 
votrząsając manierkami. Zamienili już fraki i tu- 
Żurki na skórzaue kaftany i robocze bluzy. 


II. 


| Ojciec Janka, starszy telegrafista we Wło- 


GR wesoły, uczynny, koleżeński, pył powsze- 


chnie lubiany przez mężczyzn jako doskonały 
j towarzysz, a przez kobiety, jako ich wielbiciel i 
wyborny tancerz. Dotąd wspominają w mieście 
epokę ciągłych zabaw, balów, majówek, teatrów 
amatorskich, których był inicjatorem niezmordo- 
wanym i niezniechęconym przez żadne trudności. 
Zona jego, łagodna i gospodarna pani Malwina, 
chwilami tylko cieszyła się towarzystwem męża, 
który przebywał ciągle w resursie, handlach win, 
w teatrze, jeżeli nie był w biurze. Potrzebował 
żyć nieustannie pomiędzy ludźmi. Niebyło zabawy 
bez niego, miał sławę, jako dobry aranżer tań- 
tów i reżyser amatorskich przedstawień. Obdarzo- 
ny czułem nsposobieniem, niemogącem znieść wi- 
doku nędzy i cierpienia, szedł chętnie za pier- 
wszym dobrym popędem. Zabawy, które urządzał, 
odbywały się na korzyść różnych biedaków, któ- 
rych z uiezwykłą jakąś łatwością umiał wynajdy- 
wać. Niejednokrotnie pani Malwina z zakłopota- 
nem przyjmowała u stołu nieznanego obdartego 
i zgłodniałego gościa, który, zjadłszy obiad, od- 
dalał się w dobrym jeszcze palcie lub kamaszach 
Jej męża, Starszy telegrafista umarł w trzydzie- 
stym szóstym roku życia na suchoty, szybko roz- 
winięte w atmosferze ciągłych zabaw. Na pewien 
czas przed śmiercią niezmiernie towarzyski ten 
człowiek zmienił się zupełnie. Znienawidził ludzi 
1 oprócz żony nie mógł znieść nikogo przy swem 
śmiertelaem łożu, 


. „Gdy umarł, Micia miała lat osiem, a Janek 
dziasięć. 


| aarjów. 


ma w rękach niezbite dowody ich knowań, wy- j 
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mierzonych przeciw panowania tureckiemu w Ma- 
cedonii. Kompromis staje się prawie niepodobnym. 
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Ljazd nauczycieli szkół wyższych 


<x> Tzralcowie. 


W poniedziałek o godzinie 10 rano zebrali 
się członkowie zjazdu po raz trzeci w „Collegium 
novam“. 

Najprzód prof. Edmund Grzębski referował 
w sprawie „zaprowadzenia manuki geometrji wy- 
kreślnej* w gimnazjach, jako przedmiotu nadobo- 
wiązkowego. Największy kładł nacisk na względy 
praktyczne, mianowicie, na ułatwienie gimnazja- 
stom wstępa do politechniki. 

Prof. dr. Baraniecki zauważył też słusznie, 
że względy praktyczne nie są wystarczające — a 
nadto że rok nauki by wystarczył, zbytecznemi więc 
są 2 lata jak tego Żąda referent. Prostuje też że 
nie akademia lecz Towarz pedagogiczne, w pracj 
dr. Benoniego, pierwsze podniosło potrzebę zapro- 
wadzenia geometrji wykreślnej w gimnazjach. 

Prof. Tomaszewski, w myśl uchwalonej dnia 
poprzedniego zasady, iż sprawa ta ma być przed- 
miotem obrad łącznie ze sprawą zaprowadzenia 
obowiązkowej nauki rysunków, oświadczył się za 
tą drugą, co do geometrji zaś żądał, aby była 
ona wykładaną przygodnie nrzez nauczycieli ry- 
snaków, a to, ażeby najpierw nie przeciążać mło- 
dzieży, następnie nie pozostawiać jej uznaniu, czy 
chce lub nie chce słuchać tego przedmiotu jako 
nadobowiązkowego. W tymże duchu przemawiał 
prof. Baraniecki. 

Prof. Rotter uzupełnia wniosek Koła prze 
mysko-jarosławskiego, żądając powiększenia etatu 
osobowego w gimnazjach, t.j.aby do nanki rysun- 
ków był osobny stałe nominowany nanczyciel. 
Nadto proponuje zaprowadzenie inspektoratu spe- 
cjałnie dla rysunków, jak to uczyniono dla semi- 


W dyskusji zabierał głos jeszcze p. Kuntze, 
podnosząc sprawę zaprowadzenia jednolitej szkoły 
Średniej, wywołując tem chwilowy rożgardjasz — 
a następnie dr. J. Żuliński, odnośnie do propono- 
wanego specjalnego inspektoratu, zaznacza, iż 
jeśli takie specjalne inspektoraty są nożyteczne, 
to ogólnie powinnyby być zaprowadzone, jak to 
ma miejsce np. we Francji — nierozumie wszakże 
dlaczego rysunki tylko miałyby być uprzwile- 
jowane. 

Ostatecznie przyjęto rezolucję, orzekającą po 
trzebę zaprowadzenia obowiązkowej nauki rysun- 
ków w gimnazjach, przy której i zasady gaome- 
trji wykreślnej byłyby uwzględniane. 

W imieniu komisji kontrolującej prof. Swierz 
przedłożył wnioski o udzielenie wydziałowi abso- 
lntorjam z rachunków kasy towarzystwa, admini- 
stracji miesięcznika Muzeum, oraz wydawnietw 
za rok ubiegły. Wnosi nadto, aby zebrani wyra- 
zili podziękowanie podskarbiemu Towarzystwa, p. 
Stanisławowi Librewskiemu i zawiadującema wy- 
dawnietwami Józefowi Skupniewiczowi. 

Rachunki wszystkich działów zamieszczono 
w drukowanem, rozdanem członkom sprawozdaniu. 

Po przemówieniach pp. Rottera, Trzaskow- 
skiago, Zatheya, Cyfrowicza, Germana, Maciszew- 
skiego, oraz przewodniczącego, zgromadzeni zgo- 
dzili sie na wnioski komisji kontrolnjącej. 

Wynik zarządzonych następnie wyborów przed- 
stawia się następująco: Przewodniczący dr. Le- 
onard Piętak wybrany 51 głosami na 53 głosują- 
cych. Zastępcą prof. Tomasz Sołtysik (58 głosów). 
Do wydziału weszli: Dr. Ludwik Owikliński, Lu- 
dwik Dziedzieki. Stanisław Librewski, Konstanty 
Łuczakowski, dr. Przemysław Niementowski, Ro- 
man Palmstein, Franciszek Próchnicki, dr. Bro- 
nisław Radziszewski, dr. Zygmunt Samolewicz, 
Józef Skupniewicz, Józef Soleski, Józef Wójwik. 

Nastąpił referat dr. Kasparka. Z wielką wer- 
wą podnosił mowa, jak na każdym kroku na- 
uczycielstwo, w stosunku do urzęduików państwo- 


Wdowa po starszym telegrafiścia nie czuła 
z początku trudności nowego położenia. Koledzy 
męża urządzili na jej korzyść przedstawienie ama. 
torskie. Otoczono ją sy mpatją i życzliwością. Przy- 
pomniawszy sobie dawne czasy, gdy, jako sierota, 
igłą zarabiała na Życie, założyła na małą skalę 
magazyn sukien. Roboty znalazło się dosyć, i 
wkrótce Janek bez przeszkody włożył na siebie 
granatowy mundurek gimnazjasty. 

Jasio będzie się uczył! 

Pani Malwina niemniej od malca ucieszoną 
była jego mundurkiem ze świecącemi guzikami. 
Jasio będzie się uczył... skończy gimnazjum... 
wstąpi na uniwersytet... Widziała go w swyc 
marzeniach adwokatem, w którego przedpokoju 
pełno interesantów oczekuje przyjęcia... lub sła- 
wnym lekarzem, rozrywanym przez pacjentów... 

Nieciągie jednak szło jej tak dobrze, jak w 
początkach. Właśnie w owym czasie założono we 
Włocławku wielką „warszawską* pracownię sukien 
i strojów. Otwarto ją w rynku z wielkim komfor- 
tem. W oknach wystawowych widniały strojne su- 
knie i gustowne kapelusze. Wnętrze sklepu nęci- 
ło zbytkiem olbrzymich zwierciadeł i zgrabnych, 
zielonym aksamitem pokrytych kanapek. 

Wielki magazyn zrobił rewolucję w dotych- 
czasowych stosunkach miasteczka. Wszystkie pa- 
nie ciągnęły tu, powodowane rekłamami i cieka- 
wością. Drobne pracownie, prowadzone na sposób 
domowy. zaczęły upadać w gwałtowny sposób. Do 
mieszkania pani Malwiny rzadko jaż zjawiły się 
klientki, Ciężar wdowiego Życia coraz silniej przy- 
gniatał. Rzeczywistość usuwała się Z pod nóg, a i 
marzenia rozwiewać się zaczynały. 

Jasio się nie uczył. | 

Z trudnością przepcbał się przez pierwszą 
klasę, nieokazując chęci do nauki. W drugiej 0- 
puszczał coraz częściej lekcje, coraz częściej przy- 
chodził nieprzygotowany. Przedstawienia, prośby 
i zachęty łagodnej matki nie odnosiły skntku. 
Chłopiec nie rozumiał, że nieumiane lekcje mogą 
mieć wplyw na całą jego przyszłość. Wreszcie 
wprost oświadczył matce, że w gimnazjum nie 
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|)  Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
Í WE LWOWIE binro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Manes, 
(Haasenstein © Vogier) nr. 10. Walischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenlastsi 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Dauhe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jadnege wiersza drobnym drukiem 

Rexlamy w rubryce „Nadosłane* 20 ct. 
od wiersza. 


Administracja nl. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


wych w ogóle, jest upośledzane. Toż samo odnosi 
się do rang i płacy wdowiej. Profesor w ogóle 
przy jednej zostaje range, choć płaca jego z pię- 
cioleciem się zwiększa. Proponuje też normowa- 
nie rang odnośnie do płacy — a odpowiednio do 
tego 1 pensji dla wdów. Wedle wniosku jego, 
nauczyciel z 1. kwinkweninm odpowiada randze 
IX. i wdowa pobierać powinna 600 złr. Przy 3 
kwinkweniach, ranga VIII, pensja wdowia 700 złr. 
Dyrektorowie gimnazjałlni i nadzwyczajni prof. 
uniw. odpowiednią urzednikom VII. rangi, pen- 
sja w. 800. Profesorowie zwyczajni uniwersytetu 
VI. rangi pensja w. 900 zir. 

Suplenci gimnazjalni egzaminowani mają od- 
powiadać urzędnikom XI. rangi — a pensja w. 
400 złr. 

Referat powyższy i proponowaną petycję do 
Rady państwa przyjęto z zapałem. 

Ponieważ na popoładuie zapowiedziano festyn 
na rzecz pomnożenia funduszu. celem reprodukcji 
obrazu Matejki — a pora byla jnż bardzo spó- 
Źniona, przeto punkta XIII. i XVI. odłożono do 
następnego walnego zgromadzenia. 

Festyn zapowiedziany pod względem udziału 
publiczności udał się bardze świetnie. Punktem 
przyciągającym był obraz żywy „Kościuszko pod 
Racławicami“ wedle oryginału Matejki. W obra- 
zie tym brać miały udział gromady krakowiaków 
„nieudanych* — a rzeczywistych. Aranżerowie 
wszakże bardzo się ociągali, gdyż blisko do 9. 
godziny, aż się doczekali deszczn, który przepło- 
szył publikę. 

Część tylko wytrwałszych została do końca. 
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Loromadzenie wyborców m. LWOWA. 


Zwołane na wczoraj zgromadzenie wyborców, 
w celu naradzenia się nad środkami ochronnymi 
przed grożącym krajowi rządowym projektem spi- 
rytusowym, rozpoczęło się w wielkiej sali ratusze - 
wej zamiast o godz. 7. wieczorem dopiero przed 
godziną 8. Z poczatku nie wszystkie miejsca były 
zajęte, dopiero później zapełniła się szczelnie sala 
a-nawet galerje, na których zauważyliśmy także 
dwie panie. Pomiędzy zebranymi było najwięcej 
właścicieli restanracyj i szynkarzy. 

Zgromadzenie zagaił p. Michał Walichiewicz, 
wyjaśniwszy cel zebrania, poczam wybrano go 
przewodniczącym. Na sekretarzy zgromadzenia 
zaprosił p. Walichiewicz posła dr. Bernarda Gold- 
manna i dr. Witolda Lewickiego. 

Jako komizarz rządowy fungował starszy ko- 
misarz dyrekcji policji p. Sobolak, a oprócz tego 
spisywał protokół młodszy urzędnik polieji, który 
nie usiadł obok swego szefa, lecz przy stole dzien- 
nikarskim. 

P. Walichiewicz zawiadomił następnie 
zgromadzonych, że miał przybyć na posiedzenie 
dzisiejsze poseł lwowski dr. Karol Lewakowski, 
jednak przeszkodzony słabeścią żony, od zamiaru 
swojego musiał odstąpić, a natomiast nadesłał list, 
w którym wyraża swoją opinię w sprawie, będącej 
na porządku dziennym. 

Z listu tego, datowanego Wiedeń 20 maja, 
wyjmujemy następujące ustępy: 

„Jeżeli to zebranie ma za oel wyrazić zdanie 
wyborców o postępowaniu w sprawie wódczanej, tak 
rządu jak i większości Koła polskiego we Wiednin, 
uważam je za słuszne i potrsebne, za odpowiedne 
uczuciom wszystkich warstw naszego społeczeństwa ; 
w takim razie przytomność moja na tem zebraniu jest 
zbyteczną — wyjaśnień żadnych nie potrzebujecie, bo 
przebieg całej tej sprawy jest dokładnie wybor- 
com znany ; jeżeli eię jednak ładzicie, że wynik ze- 
brania, chociażby najrozważniejszege, wpłynie dziś na 
postanowienie większości Koła, która się posunęła do 
ignorowania uchwał Sejmu krajowego, tej większości, 
która się oparła prośbom wszystkich korporacyj kra- 
ja, powołanych do wyrażenia śeiśle określonych jego 
Życzeń w tej sprawie, że ona w ostatniej chwili zde- 
cyduje się głosować przeciw ustawie, to ja tej ilnzji 
nie podzielam. Zebraniu waszemu będzie podsuwany 
cel uboczny, cel dążenia do wymuszenia pewnych kon- 


NUENEN E ħħ a O CONNORA CEZ OOOO O AA zz4 


będzie się uczył... „profesorowie są do niego u- 
przedzeni... inspektor go nie labi.. do łaciny nie 
ma zdolności.“ ...Ale, gdyby mama go chciała od- 
dać do szkoły tecbnicznej w Warszawie... toby 
dopiero się nczył... Poznał się właśnie z uczniem 
z tej szkoły i zachwycił się jego opowiadaniem... 
„Zobaczyłaby mama, jakbym się uczył... byłbym 
pierwszym uczniem... jak mamę kocham l...“ 

Jasio obiecał się uczyć! 

Była to gwiazdka nadziei dła wdowy po 
(starszym telegrafiście. Jasio obiecał sią uczyć I 
| Wszak główną jej troską jest wychowanie dzieci. 
Dla siebie tak niewiele wymaga od świata... ale 
dla nich, dla dzieci — wszystko, wszystko !... Byle 
się uczył, 

Janek okazywał jodnak tyle zapału, że pani 
Malwina zdecydowała się wreszcie na wyjazd do 
Warszawy. I tak jaż we Włocławka nie było co 
robić. Magazyn warszawski, jak nienasycony smok, 
pochłania? wszystkie zarobki w mieście. a ze skro- 
mnej emerytury po starszym telegrafiście niepo- 
dobna się ntrzymać... 

| Do Warszawy... nie zginie tam przecież ! 
(Liczyła na swoją pracę, którą w tak wielkiem 
mieście łatwo uda się zużytkować. Ma tam trochę 
krewnych, którzy jej nie odmówią pomocy... Ojwiec 
jej męża jest bardzo bogaty, cheć skąpy. Być 
może, iż serdeczniej pomyśli o losie swych wnn- 
cząb.. 

Podczas mroźnego wieczora w jesieni pociąg 
kolei bydgoskiej przywiózł małą rodzinę do War- 
szawy. Przechodząc obok rzędu wrzeszczących 
szwajcarów hotelowych, śród tłumu, cisnącego się 
do drzwi, oszołomiona olbrzymim ruchem ludzi i 
dorożek, powitała pani Malwina wielkie miasto 
lekkiem drżeniem niepokoju. 


Jaki los czeka na nią Śród tych wysokich 
marów ?! 


(©. d. n.) 
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cesyj dla miast, których chociaż najsłaszniejsze doma- 
ganie się bez stanowczego wystąpienia przeciw cało- 
ści ustawy, nadałoby waszemu zebraniu tę cechę, 
którą kraj zarzuca postępowaniu większości Koła, iż 
w sprawie ekonomicznej ogromne ciężary na ludność 
Galicji nakładającej, opuścili stanowisko ogółu kraju, 
zadewalniając się wrzekomemi koncesjami dla jednego 
przemysłu, ulgami dla jednej klasy ludności. Nie spu- 
szozajcie z oka, iż po za właścicielami gorzelń i pro- 
pinacji, po za miastami, stoi jeszcze rdzeń spełeczeń- 
stwa, ludność wiejska, która co najmniej trzy czwar- 
te tego ogromnego, na 9 do 13 milionów gulde- 
Rów dla Galicji obliczanego podatku ponieść będzie 
zmuszoną. 

Zaprowadzenie pedatku wódczanego bez żadnych 
odpowiednich ulg w innych dotkliwie na ludności 
ciężących podatkach, musiało wywołać organizowany 
opór, który ministerstwo tylko niezwykłymi środkami 
i nieby*ałą presją w Kole polskiem, uchylić zdołało. 
Nastąpiło to mimo wyraźnego przyrzeszonia danego 
nam z okazji obrad nad ustawą cukrową, iż przy u- 
chwaleniu ustawy wódczanej nie znajdziemy się w po- 
łożeniu przymusowem. Wówczas mimo wywartej tak 
stanowczej, presji, głosowałem z mniejszością, prze- 
ciw tak wygórowanej wysokości podatku, w głębo- 
kiem przekonaniu, iż momarchę błędnie informowano 
i że zasługuje się tem menarchii i krajowi. Kiedy 
nas przegłosowano dążyłem do osiągnięcia wszelkich 
meżliwyck ulg tak dla konsumenta, jak dla rol- 
ników. Za bonifikacjami dla gorzelń rolniczych, za 
słusznością odszkodowania propinacji głosowałem w 
przekonaniu, iż wszyscy członkowie Koła pejmować będą 
równie swoje obewiązki i nie opuszczą nas przy do- 
maganin się odszkodowania dla miast i tem samem 
ulgi dla konsumentów, przy stawianiu wRiosku co do 
rafinowania wódki. Wnioski moje, Mengera, Niemczy- 
nowskiego upadły, przyjęto natomiast wniosek p. Gro- 
cholskiego, który odszkodowanie miast propinacyj nie- 
posiadających sawisłem czyni od decyzji sejmu, dla 
którego ustawa wódczama prawnej podstawy nie u- 
dzieli. 

Nie potrzebuję dodawać, iż do wszelkich uchwał 
zebrania zastosuję moje kreki w tej sprawie ostate- 
cznie — o ile te uchwały z mojem przekonaniem się 
zgodzą, jakoteż powtarzać tutaj, iż stawiam mój man- 
dat do dyspozycji zebrania, jeżeli krok podobny 
wedle Waszych przekonań miałby sprawie przynieść 
pożytek*. 

List powyższy usiłował odczytać p. Rewa- 
kowicez, któremu jednak ciągle przerywał komi- 
sarz p. Sobolak, oświadczając, iż list nie „kwa- 
druje* z programem zebrania, że to krytyka zbyt 
ostra, iż ma dążności podbnrzające ete, Nada- 
rómnie perswadowano p. komisarzowi, iż list ten 
stoi w ścisłej łączności z programem zebrania — 
p. komisarz oświadczył stanowczo, że nie zezwala 
na odczytanie listn, ponieważ skierowany on jest 
przeciw osobom i instytucjom na zebraniu nie re- 
prezentowanym. Wobec tego wniósł p. Rewa ko- 
wicz: „Prezydjum dzisiejszego walnego zgroma- 
dzenia zrobi użytek z powodu zachowania się i 
nadużytego stanowiska reprezentanta rządu". Wnio- 
sek ten został przyjęty — poczem p. Rewako- 
wiez referował sprawy podatku wólczanego, po- 
dał on treść petycji miasta Lwowa z d. 1. marca 
b.r., która ruinę gorzelń rolniczych uważa za nie- 
bezpieczeństwo dla aprowizacji miast, a wygóro- 
wany w czwórnasób podatek konsumcyjny, za nie- 
bezpieczeństwa pomuiejszenia konsumeji, coby się 
odbiło na dochodach miast. 

Podatki bezpośrednie są już tak napięte, ża 
przechodzą wszelką możność podwyższenia. Wobec 
tego specjalnie na miasto Lwów, które jako za- 
mknięte podpada nadto uciążliwej akcyzie od 
wszystkich niemal artykułów żywności, w razie 
uchwały projektowanego podwyższenia podatku 
wódczanego, spadłby ciężar o 260 — 300.000 złr. 
rocznie większy niż dotychczas. 

Petycja wiecu burmistrzów miejskich z Ga- 
licji wręczona w Wiedniu, a oparta na grunto- 
wnych dataoh statystycznych, wykazuje, że go: 
rzałka w Galicji nie jest napojem zbytkowym, a 
opodatkowana w wysokośsi zaprojektowanej przy 
konsnmcji dotychczasowej 448.000 hektolit. wycią- 
gnie z kraja 15.273.000 ałr. rocznie, t. j. na gło- 
wę ludności po 2 złr. 35 cent. więcej, niż teraz. 
W porównaniu z tem inne kraje przedlitawskie 
konsnmnujące łącznie 702.000 hektol. wódki zapła- 
cą 24,227.000 złr. t, j. licząc na głowę ciężar 
wyn osie tylko 1:30, a zatem zwyż 1 złr., wypa- 
dnie wiecej na biednego galicjanina, który według 
statystyki należy do rzędu najwięcej opodatkowa- | 
nych na kuli ziemskiej, bo dziś (hez podatku ' 
wódczanego) Galicja płaci podatkami 20 wrocent | 
swoj”go dochodu, podczas kiedy bogata Francja | 
płaci tylko 12, Anglia 10 a Niemey (licząc już 
podatek wódczany) płacą tylko 5 proceut swojego 
dochodn tytułem podatków. 

Miasta zrobiły, co mogły, aby się bronić. 
Wziuł je także w obronę Wydział krajowy w 
memorjale swoim, w którym oświadczył się wy- 
raźnie przeciwko projektowanej wysokości podatku, 
a za utrzymaniem systemn pauszalowego przy po: 
datka gorzelnianym i za wynagrodzeniem propi- 
nacyjnym. , 

Większość jednak Koła polskiego podług p. 
Rewaikowicza, zerwała solidarność z manifestacją 
Wydziała krajowego. a interesa konsumentów i 
miast prócz drobnej garstki posłów nie zoalazły 
obrońców, bo większość zadowoliła się mniemane- 
mi zlobyczami li dla właścicieli gorzelń i obzza- 
rów dworskich*. 

Po p. Rewakowicznu zabrał głos p. Ge- 
tritz i wniósł następujące rerolucje : 

„Zebrane d. 22. maja r. 1888 zgromadzenie 
wyborców m. Lwowa, przyjąwszy do wiadomości 
przedstawione sprawozdania o czynionych dotąd 
krokach w celn edwrócenia od kraju i miast kle- 
ski grożącej z projektowanej przez Wys. rząd u- 
stawy o opodatkowaniu wódki, uchwali: 

1) Wnieść w imienin wyborców m. Lwowa, 
a to przez wybranych na zgromadzeniu delegatów 
petycję do Izby posłów Rady państwa o ushylenie 


Koszyki. Wozki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskite. 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Pledy i szale damskie. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


poleca 


W dyskusji nad temi rezolucjami zabrał 
pierwszy głos szewc, p. Drabik, który jako kon- 
sument dowodził, ża podatek ten dotknie tylko 
najbiedniejszą klasę, gdyż wódka jest konieczną 
potrzebą dla chłopa i robotnika każdego i że da- 
leko lepiej zrobiłby rząd, gdyby opodatkował 
szampan, wino, zbytkowne rzeczy, giełdy itd. 

Gdy p. D. zaczął się nad tem rozwodzić, że 
w radzie państwa zasiadają tylko bankierzy i hra- 
biowie, przerwał mu p. Sobolak, który następnie 
wezwał przewodniczącego, aby zabronił krytykować 
Koło polskie p. Drabikowi, który powiedział, iż 
istnieje tam system kagańcowy i Że pomieszano 
wniosek Liechtensteina z wódką. 

Skutkiem ciągłego przerywania ze strony ko- 
misarza powstaje obnrzenie pomiędzy zebranymi. 
P. Walichiewicz wyraża swoje zdumienia 
z powodu postępowania p. komisarza, który na 
swoje usprawiedliwienie powiada : „Dzisiaj nie 
wolno mówić o takich rzeczach“. Dr. Witołd L e- 
wieki zapytuje p. Sobołaka, na jakiej podsta- 
wie oświadczył, iż dziś nie wolno mówić o pe- 
wnych osobach. 

P. Drabik ustąpił nareszcie, skutkiem 
ciągłego przerywania ze strony p. Sobolaka, a p. 
Rewakowicz odczytał rezolucję dyrekcji poli- 
cji, która przyjęła do wiadomości program zgro- 
madzenia, wedle którego zgromadzenie ma się za- 
stanowić nad doniosłośvią projekta wódczanego, 
zo względu na fia.nse miast, tudzież na przemysł 
rafinerski i szynkarski. Dalej dozwolone zostały 
dyskusja, wnioski i uchwały w tej sprawie. 

Poseł dr. Goldmann oświadczył, że przed 
odczytaniem rezolucji dyrekcji policji był w wą- 
tpłiwości, czy istotnie p. komisarz rządowy nie 
ma słuszuości. Obesnia widzi, ż3 zgromadzenie ma 
zupełne prawo w ramach zezwolonych prowadzić 
dyskusje i zastrzedz się musi, że rzeczywiście 
dotychczas nikt nie występował z Żadnem oburze- 
niem dla rządu lub niedozwoloaą krytyką i jeżeli 
co byłoby powodem do wywołania takiego efektu, 
to chyba wystąpienie komisarza rządowego. 

P. Walichiewicz wyraził domysł, że 

i p. Sobolak musiał z góry dostać polecenie, aby 
(więcej robił, aniżeli nakazuje mu jego obowiązek. 
P. Sobolak gestem zaprzeczył temu. 

P. Schuster (szewe) postawił następują- 
|cy wniosek: „Walne zgromadzenie wyraża prze- 
konanie, iż posłowie miejscy powinni głosować 
przeciwko projektowi rządowemu, albo mandaty 
swoje złożyć.* Wniosek ten przyjęto znaczną wię- 
kszością głosów. 

P. Najsarek (właściciel restanracji) na- 
rzekał na to, że w Kole polskiem nie było nale- 
żytej obrony, dlatego widzi, że nie należy jaż pe- 
tycjonować do Koła, ale do Rady państwa. Osta- 
tecznie wniósł, aby petycję wysłać na 1ęce p. 
Mengera, który umie po polsku i jest posłem 
szląskim. 

P. Getritz zbijał wniosek p. Najsarka i 
oświadczył, że byłoby to rzeczą nietylko nielegal- 
ną, ale wprost nietaktowną wysyłać petycję na 
| rece posła Mengera. W głosowaniu wniosek p. 
| Najsarka upadł. 
| P. Kaz. Ostaszewski-Barański nie 
| dziwi się, że wódka galicyjska rozdrażniła tak rząd, 

dlatego będzie mówić objektywaie. Skreśliwszy 
aewentnalne klęski moralue i materjalne nowej 
ustawy, wystąpił przeciw pesymizmowi, że nie się 
| nie da zrobić, mówił o wnioskach Niemczynowskiego 
li Lewakowskiego, jako dobrej podstawie co do od- 
szkodowania miast i wniósł: „Wyborcy m. Lwowa 
| wyrażają przekonanie, że jakkolwiek solidarność 
| członków Koła jost wskazaną w sprawach narodo- 
wych, to jednak tu, w kwestji ekonomicznej, gdzie 
Koło stanęło w sprzeczności z opinją całego krajo, 
posłowie miejscy bez względu na solidar- 
juość powiuni wystąpić przeciw ustawie, a przy- 
najmniej żądać jej znacznej modyfikacji. 

Wniosek ten przyjęto, poczem p. Jano- 
wicz wystąpił ostro przeciw dr. Kutowskiemu, 
który oświadczył we Wiednia, że w kwestji wód- 
czanej kraj gotów do wszelkiej ofiarności. 

P. Jigermaunn wystąpił ostro przeciw 
posłom lwowskim, którzy nie raczyli nawet przy- 
być na zgromadzenie, a omawiając sprawę wód- 

| ozana oświadczył, „że referentem jej będzie dr. 
Rutowski tak samo, jak referentem sprawy upań- 
stwowienia kolei północnej był dr. Biliński* i do- 
dał, że p. Lewakowaki nie raczył się nawet pofa- 
tygować do Lwowa oa zaproszenia wyborców; 
(ostatecznie wniósł rezolucję: 1) wypowiadaj cą 


| 


ubolewanie zgromadzenia z powodu frymarczenia | 
mandatami poselskiimi i 2) protest zanoszącą prze- | 


ciwko takiemu pojwowama zgromadzeń wyborców 
|jak ja dzisiejszy przedstawiciel rządu pojmuje. 
| (Przyjeto). 

Trzy wnioski p. Getritza postawione na 
| początku zgromadzenia z»stały przyjęte prawie 
jeduogłośnie a do komitetu mającego się zająć 
, ułożeniem petycji wybrano pp. Gryzieckiego, Wa- 
licjiewicza. Lnkawsxiego, Jarermanna, Piepesa, 
j detritza, Ibnatewicza 1 Baczewskiego i sekretarzy 
i zgromadzenia pp. dr. Goldmana i dr. Lewickiego. 

W końcu przyjęto jeszcze następujący wnio- 
sek p. Rawakowicza: 
| „Wyborcy miasta Lwowa, zgromadzeni dnia 
|22. maja 1888 oświadczają się za zasadą wyrażo- 
|ną wa wniosku dep. Mengera, wadług którego 
| nadwyżka dochodu z podatku wódczanego, pozo- 
stająca po pokryciu niedoborów administracyjnych 
państwa, ma być rozdzieloną corocznie na rzecz 
publiczuą krajów koronaych*, Poczem po godz. 10 
zakończono zgromadzenie w największym spokoju. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby p słów 
wniósł rząd projekt do ustawy, tyczącej się gwa- 
(rancji i inwestycyj dia kolei Koszycko-Bogniniń- 
l skiej, według którego skarb państwa dać ma w 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Maja 1588 


Przy tych zarzutach odzywały się żywe pro- 
testy z nrawicy. 

Siegmund interpelował względem konfiskaty 
Teplitzer Zeitung z powodn przedrukowania ar- 
tykułu Deutsche Zeitung, upatrując w tem samo- 
wolą prokuratorów. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 4. 

Dziś przemawiać miał Pernerstorffer 0 s4- 
downictwie w Galicji. 


Opodatkowanie obrotu papierami 
wartościowemi na giełdzie. 


Komisja austr. Izby posłów po przygoto- 
wawczych obradach nad przedłożonemi projektami, 
poleciła wybranemu przez siebie sprawozdawcy dr. 
Bilińskieriu, ułożyć projekt ustawy. Wypracował 
go ten s>rawozdawca i przedłożył komisji z po- 
czątkiem października 1887 r. Ten projekt spra- 
wozdawey ». Bilińskiego roztrząsała komisja izbo- 
wa w październiku r. z., a gdy następnie z po- 
czątkiem listopada Izbę odroczono do 25. stycznia 
rb., rozstrzązała go dalej komisja podczas swych 
posiedzeń w zimie r. b. Na podstawie tego pro- 
jektu sprawozdawcy i swoich poprawek ułożyła 
ostatecznie komisja projekty dwóch ustaw co do 
opodatkowauia interesów na giełdzie i przedłoży- 
ła je 16. b. m. Izbie poselskiej, Zaprojoktowane 
ustawy poprzedza obszerne ich uzasadnienie, na- 
pisane przez p. Bilińskiego. 

Pierwsza ustawa tyczy się „opodatkowania 
obrotu efektów“ $j, papierów wartościowych. Dru- 
ga z zaprojektowanych ustaw obejmuje postano- 
wienia „co do należytości stęplowych od zagrani- 
cznych akcyj, reut i obligacyj*. 

Zaprojektowana przez komisję ustawa pier- 
waza obkłada podatkiem obrót papierów wartościo- 
wych na giełdzie, uwalnia zaś od podatku ebrót 
weksli, walut i dewiz. Ponieważ z pomiędzy 435 
pozycyj wiodeńskiej ceduły giełdowej t. j. z po- 
między 435 rodzajów papierów wartościowych, 
które mają kurs na giełdzie wiedeńskiej, sprze- 
daże i zakupna 160 rodzajów tych papierów od- 
bywają się przez układ piśmienny, przete podatek 
od obrotu giełdowego tych papierów uiszczać się 
ma przez ostęplowanie arkusza, na którym spisaną 
została umowa. Sprzedaż i zakupno innych papie- 
rów wartościowych odbywa się na giełdzie przeż 
wystawienie rachunków, a podatek od tego obrotu 
pobierany być ma przez ostęplowanie rachunku 
stęplem dziesięciocentowym. 

Przybliłone obrachowanie dochodów skarbu 
państwa z opodatkowania obrotu papierów warto- 
ściowych krajowych na giełdzie, tj. dochodu za 
stepli postanowionych przez pierwszą z ustaw za- 
projektowanych, jest bardzo tradne, bo wysnate 
jest z dat bardzo zmiennych. I tak w r. 1872 
obrachował p. Nenwirth w dziełku swojem „Bank 
und Valuta“, iż przecięciowe dzienuie na giełdzie 
wiedeńskiej robią 90.000 „schlussów* tj. umów, 
a przeto rocznie 27 milionów umów. Ponieważ 
pierwsza projektowana ustawa naznacza 10 ct. stę- 
pel na każdą umowę, przeto roczny dochód skarbu 
ze stępli wyuosiłby 2,700.000 zł. Z powodu wiel- 
kiej zmienności ruchu interesów na giełdzie, pó- 
źniejsze obracbowania przecięciowej liczby umów 
na giełdzie wiedeńskiej są bardzo rozmaite, w na- 
stępstwie czego rozmaite są także obrachowania 
dochodu skarbu państwa z stępli od tych umów. 
| Na tej zmiennej podstawie obliczają jedni ten do- 
| chód skgrbn przecięciowo na 530.000 zł. rocznie, 
jdradzy na 3 miliony zł. 
| E * 

LJ 

W Anglii i Francji zaprowadzona najdawniej 
i dotychczas istniejąca opłata od interesów i obro- 
tów pieuiężnych na giełdzie nie jest wcale isto- 
tuya podatkiem, wymierzonym procentowo od 
wartości interesu, lecz opłatę tę stanowi jednaki 
z*wsze stopol na każdy „szlusszettel*. Stępel ten 
wyaosi w Anglii 6 pensów, jeśli obrót pieniężay 
przewyższa 5 funt. Szterl.. zaś w Francji stępel 
ton wynosi 60 contimów, jeśli obrót pieniężny jest 
mniejszy od 10.000 franków, a stępel wynosi 11/ 
franka, jeśli obrót pieniężny jest na większą su- 
me. Podobne opłaty skarbowe od interesów na 
gieldzie robionych zaprowadzone zostały w Austrji 
od lat kilknvastn i istuieją do dziś dnia; stępel 
tu wynosi 5 centów na każdy „szlnsszet!el*, a 
10 cent. na każdy arkusz. Prócz tago zaprowadzo- 
no stępel l-centowy i 5 centowy na każdy racha 
nek stosownie do sumy, ua którą brzmi rachunek. 

Dotychczas jedynie tylko w Niemczech, po 
kilku nieudanych osiłowaniach, zaprowadzono mo- 
va ustawy z 29. maja 1885 r. podatek od wazel- 
kich interesów na giełdzie robionych, wymierzany 
procentowo od wysokości obrotu pieniężnego. Cho- 
iciaż w Niemczech oprócz giełdy berlińskiej, na 
której. po londyńskiej, robią się dzisiaj vajwiększe 
ist rosa, jest sześć giełd wielkieh a trzynaście 
wniejszych, jednak podatek ów przynosi skarbowi 
państwa rocznia tylko około 8 milionów marek. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 23. maja. 
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* Z aury. Od wczoraj temperatura obniżyła się 

u nas dotkliwie. W Czechach pemiędzy Bakew i Jo- 
| sefsthalem zaissczył grad wszystkie zasiewy, a niesły- 
| chanie ulewny deszcz zmienił całą okolicę w istne 
| jeziero. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartok 24. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszewej. Na porządku dziennym: Konwent pp. 
Sakramentek we Lwowie z prośbą o wyśsygnowanie 
subwencji na dokończenie budowy kościoła. Sprawa 
restauracji kościoła Panny Marji Śnieżnej. Wnioski 
w sprawie dostawy odsieży dla aresztów miejskich. 
Prsśba wydziału gospodarezege V. zjazdu lekarzy 


tej ustawy, lub przynajmniej o takie jej zmodyf- formie pożyczki ua te cele kwotę 5t/, milionów |; przyrodników polskich o snbwencję na urządzenie 


kowanie, ażeby nie obciążała nad miarę i nie- 
sprawiedliwie ludności kraju względnie miast, a 
to właśnie najaboższej klasy. Odpis tej petycji 
udzielić Koła polskiemu w Izbie posłów, przez 
posła dr. Lewakowskiego, w przekonaniu, że Koło 
wszelkich jeszcze dołoży starań około po'nyślnego 
załatwienia tej sprawy, o którą chodzi. 

2) Wyrazić nadzieję, że miasta w kraju, 
mianowicie wyborcy i reprezentacje tychże zajmą 
w tej sprawie również odpowiednie stanowisko i 
poczynią ze swej strony stosowne kroki dla od- 
wrócenia grożącej im klęski i przeciążenia podat- 
kowego ludności najuboższej. W tym celu zawia- 
domić o postanowieniach zgromadzenia dr. Piotra 
Grossa jako prezesa komitetu byłego wiecu miast 
w Galicji, który może uzna za stosowne epowodo- 
wać powtórny zjazd zastępców miast. 

8) Wezwać reprezentację m. Lwowa, ażeby 
zajęte w tej sprawie stanowisko zachowała nadal, 
podezas dalszego jej traktowania w Radzie pań- 
stwa według okoliczności wystąpiła ponownie z 
petycją do Izby posłów, względnie 


ZŁ w. a. 
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad bu- 
żetem ministerstwa rolnictwa. 
P. Siegmand omawiał górnictwo. Min. 
Falkenhayn zaznaczył z naciskiem, Że rząd 
; uczyni wszystko, aby zapobiaedz w przyszłości ka- 
tastrofom Z powodu zalewa szybów. 

P. Tu erk mówił o lasowości, I jemu przy- 
rzekł minister, iż rząd według możności będzie 
czynił zadość potrzebom ludności, trudniącej się 
lasowością. 

Dalej przemawiali jeszcze poslowie pp.: Keil, 
Lienbacher i Angerer, poczem budżet 
ministerstwa rolnictwa został załatwionym. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad budże- 
|teim ministerstwa sprawiedliwości. 
| Pierwszy mowca p. Foregger zarzucał mini- 
strowi nieczynność. Nie stanął on obecnie przed 
Izbą z innemi przedłożeniami, jak tylko z ustnem 
| postępowaniem samarycznem, które nadto dotych- 
„czas nie jest jeszcze załatwionem. Sądownictwo 


też do Izby | zostało zeslawizowane, a Słowianom brak wy- 


panów, a 6wontualnie wniosła prośbę do korony. ! kształcenia jurydycznego. 


wystawy hygieniczno-przyrodniczej, Komitot ratunko- 
wy w Tarnobrzegu z prośbą o pomec dla ofiar tego- 
rocznej powędzi w okelicy nadwiślańskiej. Prośba 
komitetu ratunkowego w Skolem o datek ma poge- 
rzelców. Preśba towarzystwa speżywczege e wydanie 
kwitu ekatabulacyjaego pe zaspokojeniu długu ciążą- 
cego ma realnęści l. 8661/,. Prośba stowarzyszenia 
„Skała“ o subwencję. Prośba kolenii leczniezej w Ry- 
manowie o subweneję. Sprawa adaptacji budynków 
w realn. 1. 827—3327/, na cele kwaterunkewe. Za- 
twierdzenie kosztów zasklepienia Pełtwi dokonanego 
w r. 1877. Zatwierdzenie planów budowy gmachu 
dla archiwum map. Projśkt aktu motarjalnego z Wy- 
działa krajowym xzawrzeć się mającego w sprawie 
odsiąpienia jednej parceli placu Castrum ped budowę 
szkoły przemysłowej. Rekursa w sprawach bude- 
wniczych. 

* Arcyks. Stefania obchodziła d. 21 bm. ro- 
cznicę uwych' urodzin W dniu tym udali się arcy- 
księstwo następcy tronu z Mayerling do Luxenburga. 
Po nabożeństwie w kaplicy zamkowej składano dostoj- 
nej solenizantee gratulacje. Od cesarstwa, królestwa 
belgijskich i wszystkich członków obu rodzin menar- 


Kufry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 


szych nadeszły depesze gratulacyjne. Mała księżniczka 
Elżbieta wręczyła matce bukiet i powinszowanie 
wierszami. Wieczorem odbył się u arcyksięstwa galo- 
wy obiad. 

* Mianowanła. Minister sprawiedliwości mia- 
nował kandydatów notarjalnych : Artura Kazimierza 
Poray Madeyskiego w Nadwórnie, rejentem w Łące, 
a Stanisława Dembewskiege w Przemyślsnach, rejen- 
tem w Nowem Siole. 

Prezydent wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie zamianował kancelistę sądu powiatowego w Ber- 
szczowie, Jana Topolskiego, kancelistą sądu obwodo- 
wego w Samberze. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś przeniósł 
Wincentege Wołowca, kancelistę sądu powiatowego, 
aa własną prośbę z Turki do sądu powiatowego 
w Belechowie ; zamianował kancelistami sądów po- 
wiatowych: Józefa Gahlberga, rachunkowego podoń- 
cera 10. pułku piechoty br Handla, dla Skałatu; 
Jana Michalewskiego, rachunkewego podoficera 71. 
batalionu obrony krajowej, dla Borszczowa; Jana 
Tyliszezaka, rachunkowego podoficera 20 pułku pie- 
choty Frydryka Wilhelma cesarza Niemiec, dla Turki 
i systemizowanego djetarjnsza tabuli krajowej i miej- 
skiej we Lwowie, Edmunda Hettescha, dla Bóbrki; 
tudzież nadał systemizoewanemu djetarjuszowi tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie, Janowi Zacerkie- 
wnemu, posadę kancelisty przy sądzie powiatowym 
w Zbarażu do prowadzenia ksiąg grantowych. 

* Zmarli, Bolesław Falkowski, podporucznik i 
adjutant 80. p. p., zmarł 21. b. m. w 30. r. ży- 
cia w Brzuchowicach. Pogrzeb odbył się dziś we 
Lwowie. 

We Lwowie zmarł wczoraj Deminikanin O. 
Mannes Białas i aptekarz ze Stanisławowa Jan Ma- 
cura w 44. r. życia. 

W Kopenhadze zmarł poeta i powieściopisara 
profesor Molbech. 


* W rocznicę pogrzebu ś. p. marszałka Zy- 
blikiewicza monument jego przed magistratom kra- 
kowskim został zaopatrsony napisem: „Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi swemu Prezydentowi 1874 — 1880 
Rada miasta Krakowa 1887". Napis jest z liter bren- 
zowych wypukłych, a nad niemi herb miasta Krako- 
wa na bogato rzeźbionej tarczy. Monument cały jest 
wykonany we wszystkich szczegółach w Krakowie, 
kosztuje 2115 zł, a myśl jego wystawienia eraz do- 
prowadzenia jej do skutku w niezwykle krótkim oza- 
sie zawdzięczyć uależy radey m. Waleremu Rzewu- 
skiemu. 

* Program posiedzenia publicznego aka- 
demii umiejętności, dnia 26, maja 1888 r., e godzinie 
12. w południe odbyć się mejącego: 1) Zagajenie 
posiedzenia przez zastęp'ę protektora Alfreda hr. Po- 
tockiego. 2) Odpowiedź prezesa akademii dr. J. Ma- 
jora. 3) Zdanie sprawy z ruchu uaukowego i admi- 
nistracyjnego akademii umiejętności przes sekretarza 
jemeralnego prof. dr. St, Tarnowskiego. 4) Odezyt: 
„O powtórnej elekcji Stanisława Leszczyńskiego w r. 
1738" prze: prof. T. Wojciechowskiego. 5) Ogłosze- 
nie nazwisk kandydatów, przedstawionych przez wy- 
działy na członków akademii. 6) Ogłoszenie kor- 
kursów. 


* Kuraiorja ustanowienia stypendyjnego 
śp. dr. Jana Towarnickiego nadała uchwałą z dnia 
16 kwietnia 1888 r. z powyższej fundacji trzy sty- 
pendja, przeznaczone dla krewnych lub imienników 
śp. fundatora: Stanisławowi Towarniekiemu, ucznio- 
wi szkoły przygetawawczej seminarjum nauczycielskie- 
go męskiego we Lwowie ; Kazimierzewi Rafałowi dw. 
im. Turzaśskiemu, uczniewi klasy IV oddziału B. 
szkuły wydziałowej eśmiekłasowej w Samborze i Tee- 
derowi Myzakowi, uczniewi klasy III szkały ludewej 
w Ławrowie, pierwszemu z nieh w roeznej kwocie 200 
zł, dwom ostatnim po 150 zł. Trzy stypendja zaś 
przeznaczone dla uczniów, nie należących do rodziny 
śp. fundatora, nadane powyższą uchwałą: Robertowi 
Henrykowi Antoniemu Janowi ezworga imion Aigne- 
rewi uczniowi I reku wydziału prawniczego uniwer- 
sytetu Franciszka I we Lwewie, o rocznych 200 sł, 
a uezniom gimnazjum w Rzeszowie : Henrykowi Feli- 
ksowi dw. im. Maorerewi z klasy II i Jósefowi Ale- 
ksaudrowi dw. im. Krysakowskiemu, s klasy VI, oby- 
dwom po 150 sł. rocznie. 


* Konferencja nauczycielska połąweona z wy- 
stawą wyrobów zręczności, wykonanych przez młodzież 
szkolną, odbyła się dnia 18 i 19. b. m. w Złocze- 
wie. Ze sprawozdań, na konferencji odczytanych, do- 
wiadujemy się, łe pasiecznictwo i sadewnictwo Toz- 
wija się w tamtejszym powiecie bardzo pomyślnie. 
Wiele szkół posiada subwencjonewane pnie, wielu 
nauczycieli mają swe własne pasieki, a liczba pai, 
wyłącznie tylko przy szkołach w powiecie złoczow- 
skim znajdujących się, wynosi przeszło 800. Również 
sadownictwo doznaje troskliwej opieki Są licsne szko- 
ły, które posiadają po kilkaset sztuk drzew owoco- 
wych i rozdają każdego roku szczepki dziatwie sskol- 
nej. Wystawa wyrobów zręczności dziatwy szkolnej 
w ogóle, a wyrobów z drzewa w szczególności, przed- 
stawia się bardce dobrze, szczególniej praee uczennic 
szkoły w Rykowie: Biała bielizna, wyszywana w ko- 
lorowe desenie, poszewka w kolory kafiowana i ke- 
Bzyk, sztucznie ze słomy pleciony, zwróciły wszystkich 
uwagę. 

* Zjazd konserwatorów i korespondentów komi- 
sji centralnej, galicyjskieh, szląskich, morawskich i 
z Bukowiny, naznaczony w Krakowie na połowę wrze- 
śnia, ma trwać trzy dni. Przybyć mają na te konfo- 
rencje także konserwatorowie i z innych prewincyj 
Austrii. 

= Towarzysiwo tatrzańskie założyło reku ze- 
szłego w Zakopanem alpinarjum. Wiosenna fora al- 
pejska w tym ogródku jest obecnie w pełnym rozkwi- 
cie. Przyjęły się okazy nietylko flory tatrzańskiej, ale 
tukże i zamiejscewej. 

* Wydział galicyjskiego stowarzyszenia pomocy 
naukowej „Oświata zaprasza wszystkich członków 
na zwyczajne walne zgromadzsnie, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 3. czerwca b. r. w wiekiej sali ra- 
tuszowej, nadmieniając równocześnie, że gdyby w tym 
dniu nie zebrała się statutem wymagana liczba człon- 
ków, to w następną niedzielę tj. 10. czerwca b. r. 
odbędzie się przy jakiejkolwiek ilości tychże nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie. Początek posiedzenia o go- 
dzinie 3. po południu. 

+ [gzamina dojrzałości. Z pewodu słabości 
jednego z pp. przewodniczących przy tegerecznych 
egzaminach dojrzałeści, zmienić musiano w kilku gi- 
mnazjach termina rozpoczęcia tych egzaminów. 

Wskutek tege rozposzną się egzamina dojrzało- 
ści tegoreczne: W gimnazjach: w Drehobycsu d. 
d. 19. lipca; u św. Anny w Krakowie, d. 4. czer- 
wca ; w trzeciem w Krakowie d. 21. ozerwea ; w Sam- 
borze d. 12. lipca; w Wadowicach dnia 7. lipea. 
W innych szkołach średnich pozostają niezmienione 
termina, podane w naszej poprzedniej notatce. 


* Wynik konkursu na projekt do bndewy 
sohroniska fundacji ks. Lubomirskiego w Krakowie. 
Z wniesionych w swoim czasie 13 projektów na bu- 
dową schroniska fundacji ks. Lubomirskiego w Kra- 
kowie, zostały przez jury następujące trzy projekty 
do premiowania zalecone, a mianowicie: P erwszą 
nagrodą w kwocie 2.000 zł. projekt pod dewizą „Wy- 
rób krajowy“. Drugą nagrodą w kwocie 1.000 zł. 
projekt pod dewizą „Providentia' . "Trzecią nagrodą 
w kwocie 800 zł. projekt pod dewizą „Charitas“. 


kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Oprócz tego poleciło jnry do zakupna dwa pro- 
jekty, mianowicie: Ped dewizą „Wohlthun trägt Zin- 
sez“ i „Herb Szreniawa”. 

Na podstawie zatwierdzenia tego orzeczenia jury 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, dokonał pan 
namiestnik, jako praewedniezący jury, otwarcie kopert 
zawierających nazwiska auterów premiowanych i do 
zakupaa peleconych projektów, przyczem okazałe się, 
że projekt pod dewizą „Wyrób krajowy* jest dziełem 
pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego, architektów z Krako- 
wa ; projekt „Providentia* p. ck. inżyniera Franci- 
szka Skowrona z Wiednia, projekt „Charitas“ pp. Oh- 
manna i Pokutyńskiego, architektów z Krakowa — 
wreszcie projekt „Wehlthun trägt Zinsen“ p. Józefa 
Hudetza, architekty z Wiednia i „herb Szreniawa” 
p. Jana Zawiejskiego, arehitekty ze Lwowa. 

Autorowie niepremiowanych i niezakupionych 
projektów mogą się zgłosić de prezydjam namiestni- 
etwa po edbiór takowych. 

* Wydział lekarski na uniwersytecie Jagieloń- 
skim uchwalił na posiedseniu z d. 18. bm. nagrodzić 
z fundacji Jakubowskiego i Niewiademego pracę much. 
med. pp. Stan. Czaplińskiege i Aleksandra Rosnera 
pi.: „O drogach, któremi błuszez i mydło przechodzą 
ze światła jelit do ególnego obiegu“ kwotą 400 zł., 
pracę słuchacza mod, Adelfa Becka p t: „O pobu- 
dliweści różnych miejsc jednego i tego samogo nerwu" 
kwetą 800 zł. i pracę dra mod. Gustawa Piotrowskie- 
go p. t.: „Badania nad nnerwieniem naczyń* oraz 
„Przyezynek do badań nad unerwieniem naczyń” kwo- 
tą 300 sł. 

Wszystkie te prace zostały wykonane w praco- 
wni zakładu Azjelogicznego pref. dra Napeleona Cy- 
bulskiego. 


* Na pogorzelców. Cesarz udzielił ze swej pry- 
watnej szkatuły dla pogerzeleów miasta Żydaczowa 
kwotę 500 zł., a dla pogorzelców miasta Kolbuszowa 
kwotę 1000 zł. 


* Ciąg dalszy wykazu ofiaredawców na poge- 
rzelców skolskich w czasie od 1. maja 1888, nade- 
słany nam dziś przez komitet, wykazuje podniesienie 
się składek o sumę 326 sł. 21 ct. 

Komitet ratnnkowy wyrażając imieniom pożarem 
dotkniętych szczere podziękowanie wspaniałomyślnym 
ofiarodawcem, zwraea się i nadal do miłosierdzia i 
serc obywateli z gorącą prośbą o łaskawe nadsyłanie 
dalszych choóby najmniejszych wsparć do rąk skarbni- 
ka ratnnkowego Wgo ks. Włodzimierza Marcinków 
w Skelem. 

* Ntypendjum. Celem nadania stypondjam z 
fundaeji śp. Magdaleny Jnrgas e rocznych 810 m, 
ogłasza się niniejszom konkurs. Stypendjnm to prze- 
gnaczoBe jest dla urodzonych w Galicji ubegieh u- 
esniów religii kateliekiej, naredowości pelskiej, któ- 
rzy albo uosęszcsają de szkół publiczaych, średnich 
lub wyżssych albe ksatałcą się w sakładsie OO. Je- 
zuitów w Chyrewie. Prawe nadawania stypendjum 
słaży Augustowi br. Dsiednszyckiemu. Kandydaci 
winni wnieść podania swe za posrednictwem dyrekcji 
zakładn, do którege na nauki uczęszczają, do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do 15. czerwca rb. i ga- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadestwe szkolno. 

* Konkurs rozpisano celem ebsadsenia posady 
kemisarsa polieji w randze IX. klasy przy dyrekcji 
poliejj we Lwowie z przeznaczeniem do połnienia 
służby prsy ekspezyturze policyjnej na dworeu kole- 
jewym w Itzkanach s terminem do 10. ezerwea br. 


* Regulacja Małej Wisły aż do njścia Prze- 
mszy ma kosztować ogółem około 360.000 zł. Ro- 
boty regulacyjae mają być rosłeżene Ra lat 15, a 
fundusz po 20.000 zł. roczaie będzie na nie wy- 
płacany. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Sassów, w powiecie złeczowskim, na bndowę 
szkoły, zapomogę w kwecie 200 sł. 

* Niebezpiecznego ptaszka przytrzymano w 
tyeh dniach na dworeu w Krakowie w osobie F. K., 
ajenta w sprawach wychkodźtwa galicyjskiea włościan 
do Ameryki, który już od roku oddawał się temu za- 
jęcin na linii kolejowej Sucha-Płaszów, pobierając za 
to pensję miesięczną, a nadte wynagredzenie ed ka- 
żdej eeeby, za dostawienie jej do binra ajeneyjnego 
wyskedźtwa w Oświęcimie. Przy esobie wspomnie- 
nege F. K. znalezione liezne dowody nader przebie- 
glej agitacji, eraz wiole pism, wyjaśniających dosa- 
dnie działalność ngitatorów, szesególniej na kolei 
transwersalnej Dalsze dechodzenie w tej sprawie 
zarządniła polieja krakewska. 


* Średki ostrożności na kolejach, Minister 
handlu zarządził, oo następnie; „Okna w tyeh waga- 
nach osobowyshk, których największa szerokość wyno- 
pi 2900 metrów, naloży saepatrywać żelazną satabą 
popracezną niedozwalającą wychylać się ma sownątrz, 
W pebliżu takich ekien ma być umieszesony dla prze- 
strogi napis „Nie wychylać się!“ Aby w razie gro- 
śnego niebezpieczeństwa nmożliwić w, dostanie się pa- 
sażera prsoez okne na zownątre mają wynosić prze- 
strzenie ekaa powyżej i poniżej sztaby pe 400—500 
mna, wysokości. Jeśli wyaoszą mniej, sztaba powinna być 
ruchoma, lub tak włożona, aby ją można było łatwe 
usanąó Napisy „Nie wychylać się!" mają być umie- 
szezeno w wagonach najdalej do 81 lipoa 1887 inne, 
zań rekonstrnkcje wynikające z tego rozporządsenia, 
najdalej de 1 kwietnia 1889.“ 

* Nieostrożność. Jeden z miejscewych naszych 
prenumeraterów donosi nam, 80 następuje: D. 19 
bm. pe południu szedł staruszek niejaki p. Gładyń- 
ski do biura magistratnalnege i został tamże w sieni 
przor wyjeżdżającą brykę z wodą pod kenie powaleny, 
deść ciężke ranny w głewę i w rękę, tak, że go sa- 
ledwie z trudem z pod spokejnysh koni wydobyto. 
Po udzieleniu pernocy lekarskiej oedwiesione go magi- 
strackim ekwipażem do kamienicy ks. Ponińskiego, 
w Rynku l. 6, gdzie p. Gładyński mieszka. 

Jedni twierdzą. że weźnica magis'racki za pręd- 
ke przez sień wyjeżdżał — więcej zaś osób utrzymn- 
je, że ów staruszek omdlał, albo nie wiedząc dobrze, 
że furgen wyjeżdża wsaedł do sieni, nio mógł się 
rozmiaąć, potknął się i upadł pod konie, które na- 
tychmiast zatrzymano. Na wszelki sposób był to 
przykry wypadek, a skutki jogo dopiero się skałą. 
Tłumy ciekawych odprowadsziły brycskę z rannym do 
bramy kamienicznej. 


+ Wypadki. Dasienmik Polski, który doniósł 
był wczoraj o pokąsanin dr. W. przes psa wściekło- 
go, uzupełnia dziś tę wiadomość w sposób nastę- 
pującj : 

„Zbyt pochepne zabicie psa uniemożliwiło na 
razie dokładne zbadanie e ile był on chorym. Obe- 
enie po przeprowadzeniu powtórnych dechodzeń peka- 
zało się, że choroba psa nie była złośliwej natury, 
że więc ukąszenie to nie może pociągnąć za sobą ża- 
dnych słych następstw — ce bezwątpienia w wysokim 
stopniu ucieszy znajomych i przyjaciół dr. W.* 

Do mieszkania parterowego przy nlicy Młynar- 
skiej pod l. 11 zakradł się wczoraj rano o godzinie 
8 przez okno Od ogrodu rzezimieszek i skradł stam- 
tąd na szkodę p. Jana Miłaszewskiego, garderobę 
wartości 150 zł W dwie godziny później wykryła 
policja silnie poszlakowanego e tę kradziek, znane- 
go złodzieja Konstantego Sokołowskiego, przy którym 
znaleziono wykwintną garderobę. Osadzono go w a- 
reszcie. 

Przytrzymano tn ściganego listem gończym przez 
sąd obwodowy w Złoczowie Jana Górskiego, który 
zbiegł z tamtejszego więzienie. 
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> Stan pofietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | 


technicznej k 

er dobie wiatr był przeważnie półno- 
coy, stan niebs zmienny. Wczoraj po południu około 
godziny 5, padał chwilowo deszcz zmięszany z kru- 
Pami; opad wynosił 0.5 mm. 

Średnia temperatura doby była 780 C., naj 
Wyższa 16.00 C., najniższa dziś w nocy była 3.00 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 467.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
W Krymie i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka na 
Morzu Niemieckiem i wynosiła 780 —- 775 mm., zni- 

A drugorzędna utwcrzyła się we Włoszech. 

Prognoza 0% dobę następną od 12. godziny 
W południe dnia 23. maja : 

Wiatr przeważnie północny, średnia tempera- 
turą doby około 7° C., stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej jak miernie wilgotne, opad co najwięcej 
Rieznaezny. 

* Jutro, d. 24. maja: św. Jeanny wdowy 
— św. Jepyfanyja. 


— Hr. J. Andrassy jest od kilku tygodni obło- 

żnie chory. Leczący go prof. Ultzmann z Wiednia, 

-'fapewnia, że bezpośrednia niebezpieczeństwo nie za- 
f graża życia znakomitego męża stann. 

— Z Warszawy donoszą : Na kolei warszawsko- 
wiedońskiej i warssawsko-bydgoskiej z rozkazu Hurki 
umiessczone na wagonach napisy w języku rosyjskim. 
Trseba nadmienić, że legalną władzą nad kolejami 
jest inspekcja rsądowa dróg Żelaznych w Królestwie 
Polskiem ; zarząd inspekcji zaprotestewał przeciwko 
mięszaniu się Hurki w sprawy administracji kolei i 
odniósł się do ministra komunikacji, który wyraził 
opinię, że wszystkie dla sarsądów kelei przepisy win- 
ny wychodzić od inspekuji. Minister odniósł się do 
do Hurki, zwracając mu na to uwagę, iż kolej ma 
swoją specialną władzę. Na to Harko odpowiedsiał 
ministrewi mniej więcej w ten sens, Że... niech się 


nie miąsza w to, ce on, Hurko, tu robi, bo rebi to, 
co uważa za potrzebne i jaf 


z AE „latormacji ministra nie pe- 
irzebuje. Rosyjskie napisy na wagoaaeh pososteły. 


Oto dowód nszanewania sfery dzi i 
ałalnoś ól- 
ayoh włads pruez naczelna jw m 


— Z Kijowa donoszą: Charakterystyozny zwrot 
zaszedł w tak Polakom e ani 
nie. P. Pichno, redakter tegoż, dopóki mu sa to pła- 
cone i dopóki mu z tem wygodnie było, wypisywał 
w każdym aiemal numerze o polskich intrygach spi- 
skaeh | kaowaniach. Tymczasem podczas byłych 
przed 3 laty rezrachów w kijowskim uniwersytecie 
Kiehno, należący podówczas do grona profesorów i 
swięzany z nimi w widokach własnej karjery, nie 
mógł taktyki ich w swoim erganie potępió, lecz przet 
to samo naraził się władzy administracyjnej, a mia- 
nowicie p. Drentelnewi. Odjął mu on też subsydjum, 
płacene specjalnie za artykuły i wycieczki przeciwko 
Polakom skierowane. Od chwili edjęcia subsydjnm 
zmieniają się stopniowo i zasady p. Pichno dla po- 
zyskania utraconych prenumeratorów pośród sfer pol- 
skieh i obecnie owe zjadliwe wycieczki na nas p. 
Pichne są już coraz rzadsze. W ten sam sposób zni- 
knęłaby wszędzie tu tropiena polska intryga, spiski 

knowania, gdyby masi obrnaitiele nie znajdowali 
w nich źródła własnych, osobistych korzyści. 

„ W lipeu b. r. Kijów obohodzić będzie nadzwy- 
Cza) uroczyście 900-letnią rocznicę chrztu Rusi i już 
obecnie ezynią się ku temu przygotowania. Zapewia- 
dają ouda, lecz ukońezy się jak zwykle na obowiązko- 

- wem iluminowaniu i obsadzeniu głównych ulie, któ- 
remi pójdzie procesja z Dreatelnem na czele, wojskiem 
i pelicją. 

Wojska mamy tu bardze wiele. 


| R. Otwarcie ruchu na kolei saloniekiej. 
1-domość e tej uroczystości pedaną przez nas we 
_" Wesorajszym przeglądzie polityszuym uzupełniamy na- 
ży następującymi szezegółami. Rsądewi tureokiemu 
szłe bardzo e to, aby etwarcie na teryterjnm ture- 
Skiem przezeń zostało dokonanem, zanimby dostał się 
Jakikolwiek obcy pociąg na to terytorjum. Dlatege po- 
ciąg bolgradzki satrzymał się na stacji Ristovac tuż 
nieopodal granicy serbskiej i pasażerow:e musieli pie- 
820 udać się w miejsce. gdzie gwoździami o bar- 
wach serbskieh i tureckich, wbiterai w szyny zazna- 
ezono grauicę, 

Tu oosekiwała ich już turecka komisja, która 
Przybyła z Saloniki. Po wzajemnem przywitaniu wło- 
kuria tel, jeszcze brakującą część szyny, w którą 
na Komisarz na samej linii granicznej wbił wła- 
FR są kilka gwoździ. Następnie przyniośli żołnie- 
Baia Jagnięta, złożyli je na szynach, zwróciwszy 
Koś ku „słońou i zabili. Hodża w białym tur- 

4 odprawił stosowną modlitwę turecką, prosząc 

Bącz 0 łaskę dla otwartej linii i błagając, aby 

dł eko zło, które miałoby na nioj się zdarzyć spa- 

i na to zabite koźlęta. Peczem towarzystwo zajęło 

o miejsca w wagonach i pociąg ruszył do Ueskue- 

u W ślad za nim w oddaleniu pół godziny drogi 

Posuwał się pociąg belgradzki. Na każdej stacji wy- 

prawiano nadjeżiżsjącym ewacje, a wzdłuż toru ko- 

ejewego ustawione byli żełnierze, którzy oddawali 
Pedągowi honory wojskowe. 

5 są i w. ; 

R. Saloniki przybył pociąg o godzinie 8 wie- 

— Zamach na Życie. W mińskim sądzie okrę- 

BOWYM r udziałem sędziów przysięgłych rosstrsygnię- 

BG „Sprawa obywatelki siemskiej panny Zofii 

są "skiej, oskarżenej o usiłowanie zabójstwa radcy 

7 nu Mikołaja Kasarynowa. Okoliczneści sprawy 

: skróceniu są następujące: W końcu listepsda 1886 

ne gmachu sądu okręgowego w Mińska, miała się 

być licytacja na majątek ziemski Kisielowskiej, Dwe- 

TŁysz6z6, położony pod Mińskiem. Majątek miał się 

sprzedawać dla saspokojenia pretensji wiersyciela pan- 

ny K., Mikołaja Kaserynowa, w ilości kilkudziesięciu 

~ tysigoy rubli. W dniu licytacji, przed rozpoczęciem 

tejże, Kisielewska spotkawssy w korytarzu sądowym 

Kazarynowa, który przywitał ją w sposób ironiczny, 

wyjęła rewolwer i skierowawszy go w piersi Kazary- 

Newa, pociągnęła dwa razy za eyngiel, lecz wystrzał 

nie nastąpił, gdyż stempel, powstrzymujący obrót bę- 

benka, był gasunięty. Kazarynow wytrącił natychmiast 

rewolwer z rąk Kisielewskiej i takowy jake corpus 

elictę przez jednege z ebeonych został złożony w rę- 

ce miejscowego prokuratera. Pedsądna, przypadkowym 

zbiegiem okoliezności, aie miała ebrońcy, a na uspra- 

wiedliwienie awege postępku przedstawiła sama są- 

awi Postępowanie s nią Kazarynowa, który pragnąc 

Babyć jej majątek i oplątawszy ją za pomocą aktów 

weksli, doprowadził całą jej rodzinę de ruiny, 8 Ją 

9 ostatecznej rozpaczy. Po przesłuchaniu świadków 

3 a prokaratera, zabrał głos adw. przys. P. F 

ilna, popierający pretensję cywilną ze strony Ka- 

| ulynowa j w dłagiej przemewie starał sią dowieść 

zupełnej legalności swego klienta oraz nieuzasadnie- 

R Wszystkich, skierowanych przeciw niemu zarzu- 

W, przyczem pretensji cywilnej na sądzie nie przed- 

wił. Przysięgii wydali Kisielewskiej wyrok unie- 

40y. 


Winniaj 0 


~Z Ameryki zapisał jeden z szewców wsr- 
èzawakieh modele obuwia papierowego, oraz niewiel- 
4 ilość materjału, z którego papierowe buty wyra- 
lają sa oceanem. Zamyśla on wyrabiać na lato ka- 
HEEN Papierowe, które w Ameryce cieszą zię podebno 
ogromnym popytem. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Maja 1888. 


* Biskup Puzyna wyjechał dziś na wizytację 


dekanatu żółkiewskiego. 

* Dr. Wereszczyński, członek Wydziału kraj. 
wyjechał na kilku dni do Wiednia. 

— W teatrze dziś „Nasi zięciowie", komedja 
Zaleskiego, jutro „Nanon“, operetka. 


Sc 424 Z > 


W ogrodzie kwitły bzy... 

Była to wiosna ciepła, nómiechnięta, co pa- 
nowała jaż w całej swej krasie, dumna i zmienna, 
jak serce dziewczyny. 

W zacisznej uliczce brakło nieraz powietrza 
i tylko bzy, kwitnące w ogrodzie, roznosiły od 
czasu do czasu woń orzeżwiającą dokoła... 

Pod bzami chronił się eodziennie blady, 
z czerwonemi wypiekami na twarzy, młodzieniec. 
Siedział na fetelu, trzymał roswartą książkę na 
kolanach i czarnemi oczyma w dal patrzył. By- 
walo to zawsze e południu, gdy niebo czyste, lazu- 
rowe, jabuiałe od promieni słoneezaych, które po 
ziemi pełzały, maskając ebodniki, uliczki i tonge 
w rynsztokach, a kamienie tarem zienęły. 

Wówczas to pod parkanem, za żelaznemi 
kratami, stawała dziewczyna, ładna, wybujała 
EOE ot kokietka miasteczkowa, i prosiła o 
Ya. 

Młodzieniec uśmiechał się zazwyczaj do niej 
tym aśmiechem smętnym, co razem wita i żegna 
na wieki, sięgał ręką po nad głowę, zrywał pęk 
cały woniejących gałęzi i rzucał jej za kraty. 

Tak było codzień. 

Znali się od niedawna. 

Właśnie pierwszy bez zakwitł, gdy on pierw- 
szy raz wyszedł do ogrodu. Tegoż dnia i ona prze- 
chodziła uliczką. Ujrzała bzy, zatrzymała się, od- 
chyliła nsta do nómiechu i mimowoli wyciągnęła 
rękę. 

i On to spostrzegł, rumieniec wytrysł mu na 
skronie i czoło... 

Rzucił jej pierwszą wiązkę kwiatów... 

Ona zaśmiała się wesoło i przystroiła bzami 
sploty swoich czarnych warkoczy. 

I stała jeszcze czas jakiś i patrzyła w niego, 
on patrzył w nią długo, długo, długo... 

I tak coś się między niemi skleciło od tego 
patrzenia, ce ich niby micią złotą związało... 

Aż kiedyś, gdy przyszła on był bledszy niż 
zwykle. Daremnie silił się podnieść rękę i suchą 
dłonią sięgnąć po bzy, co mu się nad głową zwie- 
szały. Spojrzał na nią boleśnie i ruszył ramionami, 
chcąc ją tem przekonać o swej niemocy. 

I jej jakaś mgła smutku przyćmiła ogień 
dwojga czarnych oczu. 

Zamyśliła się i pierś biała pod rozpiętym 
nieco u góry kaftanikiem, falować poczęła coraz 
szybciej... 

On wskazał jej oczyma furtkę... 

Podbiegła, rozglądając się na wszystkie strony 

Fnrtka była otwarta, 

„Po chwili piękna dziewczyna stała już obok 
siedzącego młodzieńca i zrywała bzy... A zrywała 
je jakby umyślnie tuż nad jego głewą, tak że 
sploty jej warkoczy pieściły mu czoło. Słońce, 
przedzierając się przez gałęzie i liście, igrało na 
jej ramionach, lekki wiaterek muskał toczoną jej 
szyję, a tam wyżej wiotkie i wysmukłe topole, 
rozłożyste akacje i bzy szemrały z cicha, skła- 
niały się ku sobie i wierzchołkami czepiały sie 
wzajem, niby kochankowie swami usty. 

— Na co ci bzy? — zapytał niewyraźnie 
młodzieniec, patrząc w dziewczynę. 

— Do stroju — odparła. — Jak się w bzy 
ubiorę, tom ładniejsza... 

— Kiedyś i tak ładna... 

Spojrzeli sobie w oczy. 
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Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 22. maja. Pomimo te- 
| go, że targ dzisiejszy dowozów prawie żadnych 
nia było, nagromadzone od dawnego czasu Znaczne 
zapasy zmuszają sprzedających do coraz niższych 
oñarowań, a i to jednak bez znalezienia odpowie- 
dnich nabywców. Jenynie wyższe gatunki pszenicy 
i żyta za świeżej młocki zostały sprzedane, reszta 
pozestała dalej na składach. 

Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.70 
zł, za Żółtą od 7.15 do 7.60 zł. za czerwoną od 
7.15 do 7.65 zł, za żyto od 5.— do 5.50 zł., 
za jęczmień od 4.75 do 5.40 zł, za owies od 
5.— do 5.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Kolej łącząca miasta Kalwarja, Wadewice, 
Andrychów, Kenty, Bielsko miała być otwartą z d. 
15, maja b. r. Z powodu zmian roskładn ruchu na 
kolejach łącząwych tudzież niektórych braków w wy- 
kończeniu, otwarcie zestało odreczonam do dnia 1. 
czerwca. 


Reambulacja drugiego toru linii kolei skar- 
kowej Skawina-Oświęcim odbyła się d. 16. bm. w Fa- 
cimiechn, gdzie się delegaci pod przewodnictwem sta- 
rosty z Wadowic zebrali. 


Podwyżka stopy procentowej w banku 
angielskim. Bank angielski podniósł w tych dniach 
stopę procentową z 2 na 3°/o Podwyżka dla sfer 
finansowych nie była niespodzianką a powodem jej 
stało się to, iż oddawna już wywożono s Anglii zna- 
czne sumy pieniężne do Portugalii, Ameryki południo- 
wej itd., co kasę tegoż banku znaczuie wypróżniało. 
Wedle wykazu kasy z piątku, zapasy kasowe zmniej- 
szyły się o 655.000 funtów mzterl., rezerwa zaś o 
505.000 funtów szterlingów. Stopę procentową 2?/o 
zaprowadzono d. 15. marca r. b., wówczas zapasy 
kasowe wyncsiły 23.8 milionów fnnt. szterl., rezerwa 
165 mil. funt. szterl. Obecnie zapasy kasowe wyne- 
szą 19.5 mil. funt. szter., rezerwa 12.2 mil. funtów 
szterlingów. 


Produkcja pszenicy w Indjach. Jeden 
z uosonych niemieckieh, który dłuższy czas przepędził 
w ladjach, w kwestji produkcji indyjskiej podaje na 
stępujące szczegóły: „Wielkim błędem jest twierdze- 
nie, jakoby obszary obsiewane w Indjach pszenicą 
megły się tak pewiększać, że rynki europejskie me- 
głyby w bliskiej przyszłości towarem tym być nad- 
miernie przepełnione. Owszem, przeciwnie rozwój 
produkcji pszenicy napotyka tam na bardzo wielkie 
trudności. 

Pierwsza z nieh polega na wynalesieniu robot- 
ników, którzyby się choieli osiedlić w nowych. nie- 
zamieszkałych dotąd okolicach, przesnaczonych na 
uprawę pszenicy. Rząd niejednokrotnie jaż z wielu 
względów starał się zakładać nowe kolonie. usiłe- 
wania te jednak rzadko bardzo przynosiły pożądany 
| rezultat. Jeżeli po założenin nowej kolonii wybucha 

febra lub cholera, (a zdarza się to bardzo częste) 
kolonia zaras prawie znika bezpowrotnie. Lnduość 
miejscowa w czasach epidemii umiera eałomi masami 
bardzo spokojnie. Gardzi nawet wszelkim ratunkiem. 
Między tę samą ludnością powstaje panika i całemi 
masami powracają, skąd wyssli. 

Dalej do obróbki pól xis ma dostatecznej ilości 
inwentarsa, a najważniejszą zaperę w rezwojn pro- 
dukcji stanowi nader niewielka stosunkowo» ilsść od- 
powiednej gleby, ponieważ pszenica udaje się tylko 
ja suchym gruncie. Bardze mało z tych obszarów, 
które są obecnie obsiane ryżem zdatne byłyby pod 
pszenicę i niejeden spekulant, który zajmował się 
| predukcją pasenicy na takich polaeh kolosalną stracił 
fortunę. 

Wokec takich warunków można prsypuśció, iż 
wywóz pszenicy indyjskiej de Europy, jeżeli się po- 
większy nawet, to ten wsrost odbywać się będzie 
powoli, i peważuiejszege niebespieczaństwa dla pro- 


mieli być mniej panami w swoim własnym 
domu niż Niemcy, którzy kraj ten tylko prze- 
mocą trzymają. Nordd. Allg. Zig. czyni do 
tych wynurzeń następującą uwagę: „Czas już 
wielki, ażeby raz w sposób niedwuznaczny i 
ostateczny skonstatować, że Alzacja i Dota- 
ryngia w całuści do Niemiec należą.* 


Berlin d. 23. maja. Na zaślubiny ks. 
Henryka zjeżdżają się już goście. Wczoraj 
przybyli: w. ks, rosyjski Sergiusz, małżonka 
ks. Walii i grecki następca tronu. 

Paryż d. 23. maja. Staraniem depu- 
towanych Clemenceau, Jeofirin i Rane ma 
przyjść niebawem do skutku wielkie zgroma- 
dzenie senatorów, deputowanych, członków 
Rady miejskiej i dzie nikarzy, mające na 
celu zorganizowanie partji czysto republikań - 
skiej, któraby występowała jawnie przeciwko 
agitacji plebiscytowej. ) 

Przeciw plebiscytowi zwołują również 
wolnomularze kongres na dzień 3. czerwca rb. 


Paryż d. 23. maja. Komitet bonapar- 
tystów, stojących wiernie przy ks. Hieroni- 
mie, wystosował do jen. Dubaraille'a, repre- 
zentującego zwolenników ks. Wiktora, ode- 
zwę zapowiadającą, że będzie Żądał rewizji 
konstytucji i bezpośredniego wyboru. naczel- 
nika państwa w celu skonsolidowania repu- 
bliki, nie zaś restauracji monarchii. 

Strassburg d. 23 maja. Rozporzą- 
dzeniem ministerjalnem postanowiono, że po- 
cząwszy od 81 b. m. wszyscy obcokrajowcy, 
przekraczający granicę francuską, czy tylko 
przez Niemcy przejeżdżają, czy też stale osie- 
dlić się zamierzają, winni wykazać się pa- 
szportem widymowanym przez ambasadę nie- 
miecką w Paryżu. Wyjątkowo obowiązku tego | 
nie nakłada się na mieszkańców nadgrani- 
cznych gmin francuskich. którzy w torang 
handlowych czy gospodarczych udają się do! 
sąsiednich gmin niemieckich i wobec policji | 
miejscowej odpowiednio się wylegitymują. 

Petersburg d. 23. maja. Raporty u- 
rzędowe stwierdzają, Że starcie między Salo- 
rami a Afganami miało miejsce na terytorjum 
rosyjskiem, nie spodziewają się jednak, ażeby | 
z tego powodu miało przyjść do jakich dy- | 
plomatycznych reklamacyj. | 


Konstantynopol d. 23 maja. Ajen- 
cja Reutera zapewnia, że ambasador augiel- 
ski White nie otrzymał wcale upoważnienia, | 
aby w sprawie egipskiej rozpocząć na nowo | 
rokowania z Portą, 1 aby rokowania te pro- | 
wadził w porozumieniu z ambasadorem fran: | 
cuskim. | 

Bukareszt d. 28. maja. Dawniejsze 
stronnictwo rządowe wydało manifest oznaj- | 
miający, że cała partja liberalna, której Ru- | 
munja odrodzenie swe zawdzięcza, odpycha | 
od siebie ze wstrętem wszelkie obce mięsza” | 
nie się w sprawy rumuńskie, przy którem | 
przyjmują agitatorowie za hasło swego dzia- | 
łania: obronę prawosławnego kościoła i nie-; 
podległość ludu, a posiłkują się skandalami ! 
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Hotel Żorża Z. Siemiginowski z Jakobówki. J. dr. 
Kleeberg z Łaúcuta K. dr. Zywicki z Tarnopola. J. Ro- 
sonstock z Rusiatycz. W. Niezabitewski z Łanek. T. Stry- 
jeński z Krakowa. A. Lisicka z Kalinowa, W. A. Schmidt 
ze Skolegyu. 

Hotel Langa. H. Friedlender z Wiednia R. Wi- 
niarski z Szwejkows. Ks G. Szaszkiewicz z Przemyśla. 
Ds. D. Kneeryb z Przemyśla. F. Setz z Wiednia. 

Hotel Angielski. B. Kapliński z Korczowa. F. 
nek z Wiszenki. E. Muzikiewicz z Machnowa. B. Czyr- 
niański z Tomaszowic. J. Kosiński z Tarnopola. B. Jahr 
z Podwołoczysk. 
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Bnbrvks „„NWadesłane' : Yogbodzi od Acdakcii 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


NŃades:ane 


UD Z LOETEĄ „ 


Pania Walerja Königsberger, córka wia- 
ściciela I. wiedeńskiego bazaro J. Königsbergera, 
zaręczyła sie z panem Emilem Engelsmannem 
kupcem z Berna. 


Specjalista chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I. sekundarjusz 
kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie — mieszka 


przy ulicy Wałowej 1, 11, I. piętro. 
Ordynuje od golziuy 3 do 5 popołudnia. 


RUI 


RESTAURAOJA 


w nowym 


HOTELU ANGIELSKIM 


Mam zaszczyt zawiadcmić Szan. moich gości, 
że skntkiem stwierdzonych nadużyć. zmieni- 
łem całą służbę i przyjąłem nowego ku- 
charza. Starać się będę nadal zasłużyć na 
względy Szan. P. T. Publiczności. Kuchnia od- 
tąd będzie wzorowe prowadzoną. Trunki wy- 
borowe. Z głębokim szacunkiem 
Hexel, 


właśc. restauracji w Hotelu angielskim. 
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On zwieszoną jej rękę wziął w dłoń swoją 


opozycji i podburzaniem namiętności 


ludu 


i zlekka ją przyciągnął kn sobie. 

Był młody, a już skazany na Śmierć, pożą- 
dał Świata i jego uciech, których nie znał... 

„Ona nachyliła się, usta jej czerwone zadrga- 
ły.. jemn w oczach iskry zabłysły, ręce nabrały 
nagle siły i chwyciły w pół rozkosznie nśmie- 
chałątą dziewczynę... 

Długi pocałunek stał sią jedynem, obopól- 
nem ich wyznaniem... 

Czyż potrzebowali innego? 


Ona ręce mu na szyje zarzuciła, pierś o pierś ; 


jego oparła, krucze jej włosy z jego kędziorami 
się splotły... | = 

A ceuntkowany motyl, frnwał nad nimi, eoraz 
na głowach im siadając, ukryty w gałęziach pta 
szak Świergotał i wyciągał trele, gorąca atmosfera 
upajała, bsy potoki woni niosły im w darze .. 
I tylko słońce na chwilę schowało się za 
chmurę, jakby nie ekcąc im przeszkadzać, jakby 
bojąc się być niedyskretnem... WK 

Gdy zaś wyjrzało i snop promieni znowu na 
ziemię cisnęło, dziewczyna już uciekła. : 

Furtka jeszcze drżała... Motyl jeszcze wciąż 
wirował, i ptak jeszcze nucił, ale młodzieniec był 
już samotny, Miał policzki spieczone, w piersiach 
mu coś grało fałszywie... 

Nazajutrz nie pokazał 
pokazał się i trzeciego dnia, 

Oaa próżno go wyglądała, | 
go oczyma pod temi bzami, C0 jej 
szną przyniosły... | m. 

Stała godzinami i nie nie widziała. i 

Tylko któregoś południa obaczyła Światfo 
w oknie, co na ogród wychodziło, później wz 
czarny zajechał przed domek mały, na różofro 
malowany, później trumnę czarną wyniesiono... 

Za trumną poszło kilkoro osób płaczącydh, 
smutnych — a jego nie było. 

Może był w tem ciagnem, czarnem mieie- 


się w ogrodzie, nie 

i tydzień cały. 

próżno szukała 
chwilę tozko- 


ducentów europejskich nie ma potrzeby się ebawiać". 


Przywóz zagranicznego zboża do cesar- 
stwa niemieckiego zmniejszył mię 3 pewodu nowych 
ceł zbożowych znacznie. W pierwszym kwartale roku 
1887 wynesił przywóz zagranieznej pszenicy do Nio- 
miec 817.000 metr. centnarów, a w tym samym cza- 
sie r. b. tylko 497.000 m. centa. — Żyta w 1887 
rokn 755.000, a w r. 1888 tylko 228.000. — Ję- 
czmienia w 1887 r. 856.000 m. ©., a w r. 1888 
tyllko 664.000 itd. Jedynie przywóz owsa nie tylko 
się nie zmniejszył, ale przeciwnie wzrósł z 178.000 
na 290.000 m. centn. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 22. maja. Noto- 
wano dziś: Pszenica gotowa 7.80, na jesień —.—, 
żyto 6:08, owies 5.81, kukurudza 6.84 


Na targowieach wiedeńskich w tygodniu 
ubiegłym było: 5616 sztuk bydła rogatego po 46 do 
59.— zł. za eetn. metr.; 3057 sztuk cieląt zabitych po 

|40 de 58 ct. zakil. i 8203 żywych po 38 do 52 et.; 
1135 owiec zabitych po 38 do 50 za kilg. i 1250 
| owiec żywych po 7 do 34 zł za parę: wre- 
szcie 676 sztuk świń zabitych po 42 de Bź ct. i 
111780 żywych po 31 do 521/3 et. za kilo bez podatku 
| kensumeyjusgo. 


| Prz 
— pa PA 
(| Qilmork. frondium namiestaictwa obrany nat" 


ay następujące sprostowanie : 

W nnmerze 118. Gasety Narodowej z d. 28. 
| maja w rubryce „Ostatnich wiadomości“ podano 
wiadomość, że starosta tarnowski, książę Ludwik 
e poni, został rozporządzeniem wyszłem 


(powód miano przytoczyć, ze ks. Poniński 
dezwolił odbyć dnia 8. kwietnia w Tarnowie sej- 


mik relacyjny, i że podobne sam w rozmowach z 


wprost od hr. Taaffago spansjonowanym, a jako! 


wiejskiego Wieczny obieg kołowy w naturze, mg 

? : - i którym nie ma spokoju i któremu tak czławiek, 

brązy: | Pow 

„_ Medjołan d. 23. w eń Gonars- braad Szwy sito co Żyje, jest PiS E 

lijski został wczoraj po południu apopleksją |" naszem ciele z wiosną całkiem odrebnie nczu- 

tknięty. ! wać. Któż tego sam na sobie nie doświadczył, ża 

Sofia d. 23. maja. Krążą tu pogłoski | następuje zazwyczaj znużenie członków, apatja, 

o przesileniu ministerjalnem. Pochodzą a Sath Apra a y Me ri aan BÓJ 

e Radosławowa, który twierdzi, „że między | można mie lepszego uczynić, jak przyjść naturze 

Stoiłowem a Nacewiczem z jednej, Stambu- | g pomoc, gdy przez użycie aptekarza Richarda 
łowem zas z drugiej strony wybuchły tro- 


Brandta szwajcarskich pigniek aorowadzi się 
dności, nie dające się załagodzić. Strański | oczyszenie ciała i przez to uniknie się poważniej- 
zaprzecza temu stanowczo. 


szym cierpieniom. Aptekarza Rich. Brandta szwaj- 
r ; „aa kie pigułki do zbycia sze w aptekach 

Rovigno d. 23. maja. Na bankiecie | pudałko pa 0 ot O TTA paw > 

w sali ratuszowej, który świetnie 


| pudełko za 70 ct. 
wypadł, | 
wzniósł hr. Falkenhayn toast na cześć cesar- 
stwa, a biskup Parenko na cześć pary arcy- SUZI Z R | 


najebficiej 
mikaliczna woda mięeraita 


SZGZAWIOWA 


książęcej. Odpowiadając temu ostatniemu, 4 Am NE a Gai > $ | 
częścią po włosku, częścią po niemiecku, pO-Ą po" n4M GE sk 348 E Ga 
duiósł arcks. Karol Ludwik patrjotyzm lu-| | ga EE KORCIE CE 
dności i podziękował za serdeczne przyjęcie. | j k GG a AR G 4 ue 

PAPA i sic | TAKA LIE 
Mowę przyjęto okrzykami: „Niech żyje!“ Po- AANS 


czem pił jeszcze burmistrz na cześć arcks. 
Maryi Teresy, h namiestnik Pretis na pomyśl- 


| 
| | 
| 


ność Wiednia. napój oszeżwiający stołowy, 
AP Miódeń dnia 23. maja 2 godz. 10 min. po- nkuteczsy bardze ua kasze! w chorebnok try: 
połujałG. Akcje kredytowe 276.25. Akcje alpejskie | kataraoh żelądka | pęcherza. 


pw. górniczego, 28.50. Akcje węgierskie YĆ 


- | i T 
kredytowego 276.50. Akcje Banku anglo-austrja- a Eear jk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


kiego 103.—. Akcje Unionbanku 197.—. Akcje P ZE. - RETE 
kdlei Karola Ludwika 201.25. Akcje kolei Półno- mrte meme e $ age = r 
onaj 249 20. je kolei Południowej (Lombardy) = ją 4 

76\—. Akeje kolei Alfoldzkiej —,—,  Akoje kolei | Pociągi kolejowe. 


Państwowej 232.50. Akcje kolei Lw.-Czern. 211.—. | 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 15250 Losy | 
komónalne wiedeńskie 133,75. Akcje Tow. tureckiego | 


Fodług zegaru lwowskiego, od t października 1887 r. 


IMEQZ 8IU304S! EłEIZP UG] A8poJ$ 


Tom EPTeFUSUETTĘ EzZT<LSIUSFT tzieycjde 


uug 


şouməryopəaru Moəzıd yis nqeią M 8 


kanku, co na wozie się chwiało, ke w tę, to w OWĄ | wyborcami opinie swe o | -/| 95.50  Galie. oblig. indemniz. 10250. Akcje kolei | 
stronę P... TEL Fi już chory... Chwilę pomyślała ogei arial o przedłożeniu nstawysBpi póła|eno-zachod (lit. B. Elbethal) A Losy re- , Ds Lwewa przychodzą : 
i westchnęła ciężko. Wiadomość ta i RWE. labji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- ; 
ś ; est zupełnie awdzi BORN 37 ok: af 
Wpadła do ogrodu, narwała bzu i poszła | gdyż w Lo N min tatar aa he nych 210.50 Akcje Bankvereinu 88.—., Rosyjski rubel , Z Krakowa i ; 
trumną. j „|| Poniński spensjonowany został powyższego powo- | Papierowy I05.12*/, Losy prem. węg. —.—. | m Pey DE PE | A 
A gdy do głębokiego doła wrzucono ciałdy gy weale nj przydać , 4*|,,9/, Renta wspólaa 78.25. 50/, renta austr. . „ Podw.ne Podsamez. a 
tego, którego gorący pocałnuek dotychczas czuła (Erezyd ad osi uć pźpier. 92.90. 40/, renta austr. złota ——, 4i > Czerniowiec . 2 
na Bolek autach wraz z gradkami ciomnaj zio- ||| CW mowia d. a3. mam ieas TE renta węg. stota 96 65. Bo sda weg. papirowa || Ze Lwewa adoheiza | rX 
1 r n LECIA ZU. o M : y z p pay arki niem. 15. | 
i s Zaleski. _ 5080. Ay || Do Krakowa . . 1044] 410 | £50) 810] F 
* k E-a DITA STEATE S OB A E O | = R WAR p m KE sę: Ej 
ù SEEE EOE EE Lo Mi AE TEJ > = „ Podw. z Podzamota -22|10:58555 8| 1* 
"l PE In!st8 ch przeniósł sta- z PRAC » Czerniowiec . 6-20| 11-06) £5 12-22 = 
: È rostę Leopolda Płazińskiego z Bochni do Tarnowa. Wiadomości giełdowe. Pa „da SE: * ź 
Dział ekonomiczny Prezydjnm krajowej dyrekcji skarbu zamia- Lwów, dnia 23. maja. (Z Izby handlowej ) aisławówa : | ! E 
k Rn da WL prokuratorji skarbu, dr. Józe- I. Akcje za sztukę. Ze Lwowa é 954 pi „ 5720 = 
Targ zbożowy. Lwów 22. maja 1888. (Spra- a Lajączkowskiego, koncepistą galic. prokuratorji płacą żądają | Odohodzą ze Sta- EF] m=. 
wozdanie Banku rolniczego we Lwowie). 0 | Skarbu w X. klasie rangi Kolej galio, Kar, Ludw, 200 TA Gn zł w.a 21050 21350) niaaa: j a 
Tendencja chwiejna, cena żyta poczyna wię usta- | APRE | Banku hipotecznego gal po 200 zł. w. a. 238— 28T'— || Do Lwowa 6:36! 935 9-29 = 
lać, popyt jednak ogółem nieznaezny. W handlu zbo | Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Eba- ` 
żewym na późniejsze termina zupałny zastój, | RT II. Listy zastawne ta 100 złr. wocznego o godz. mr Z e M og.8m 59. S 
Dziś notujemy ze 100 kilgr. loco Lwów: | TAIEGTAMY kazety Narodowa) Banku hipotecznego galicyjskiego 6%, . . >— —- Z RR, Bołzc (Tomisżhy JU Pa. PE = 
Pszenica gotowa cd 6.30 de 6.80; żyte gotowe | 11% i U d 5oj, | | 4790 99 dodaj mięszany. SPOR. : z = 
od 4.40 do 4.90; owies obroczny od 4 z : ; z » gal. 5*%/, wyl. 10%/ pr. 10050 10180 Do Ch a, Stryja, Stanisławowa, Bucż iH- S 
jęczmień od 3.80 ło 6 = wara a A ai Berlin d. 28. magi Nordd. Alig. Zig. Banku krajowego 4'/,*/, les, w 51 1 s B= J3:— ACE ò SE Li m. Pi Do Stryja, Ch yera e 5. 8-04. = > 
Wo ami p" Er ć o>= powracając do sprawy Littanera przytacza Towarzystwa kred. galie. ziem. 50, . 10080 102:— | De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. $ 
groc j O = E O wyrażeni i zi i P któr ostepo- n kredyt gal. ziem. 49, . . . ——  %%— | Do Bełzca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany. o 
bik —.— de —.—; hreezka od 7.— do 7.25; ku- wo E E dziennika a TE kred gal. ziem. 5%, los. w371. 10080 102:— Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, osna- ®© 
kurudza od 4.50 do 4.80; chmiel za 56 kilo— —; | Wanie rządu Alzacji i Lotaryngii Z zamie- 3 a ziem 4% los. wślój. ——  ŚŻ— | szaja porę nocną od godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rauo. z 
koniczyma czerwona od —. — de —.—, biała od —.— | szkałymi tam Francuzami nazywa sekaturą I 7 - AA EAL gm e’ 98-50 9450 
do ——, szwedzka od —— do —.—; apirytus dodaje, że nie widzi, dlaczegoby Francuzi | kred. gal. ziem. 4°/, log. w56 —— 9r— 
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Arab. śmierć pluskwom 


bezwonna, bezbarwna, bez trucizny, pe- 
wna ! Nieplami pościeli. Jedna dawka na 6 
łóżek 30 ct. w apt. P. Mikolascha we Lwowie. 


Notarjusz 


w Skolem 
poszukuje Narnia przynajmniej £ 
trzyletnią praktyką aotarjalną. 

1584 1-3 


Młody człowiek 


z dobrego domn, który przez 4 lata był 
w jednem z najwięcej postępowych go- 
spodarśtw na Wołyniu rosyjskiem, zmu-| 
szony opuścić Rosja, poszukuje miejsca 


w większym majątku. — Bliższa wiado 
mość pod J. 8 5, poste restante Lwów. 
1585 1—3 


Swieżą wodę 


„CZEGELK A 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słeno-alkalicznych, jod zawierają- 
cych, rozsyła główny skład 
eksportowy 


Alojzy Muszyński 


w Grybowie. 


Krople 
św. Jakóba. 


Dla zupełnego i pewnego. 
wyleczenia wszelkich cho-i 
rób żołądka i nerwów, na- 


et takich, które się opierały wszelkimi 
| ger lekom, specjalnie prze- 
eiw chronicznym katarom, osłabienin żo- 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 2 | 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług|parcel w kompleksie W-go Emila Berte- 


epty bosych mnichów z greckiego 
Masrtoru Actra z 22 najlepszych roślin 


leczniczych wschodu, z których każdajWe Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 


dzik jeszcze między lekami pierwsze miej- 
sco zajmuje, sprawiają wskutek zmięrza- 
sia ich przy używania kropli skutek nie- 
sawodny. 

Cona 1 flaszki p 


E Zgłoszenia w administracji Gazety Naro- 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 24. Maja 1888. 


do sprzedania 


Realnoś 


w Szczawniey 

składającz się z domu mieszkalnego, pię- 
knych budynków gospodarczych i kilku 

nastu morgów gruntu, tudzież plac budo- 
wlany w górnym Zakładzie koło dworce: 
gościnuego. Adres: M. N. poste restante 
Szczawnica. 1575 1—6 


5iaines 


LINOLEUM, 


F. Walton's Patento. 


Kork-Teppioheo. 


A Reiehlo, Wien, Kolowratring S 


BROMER - 
Elmerhausen 6. Gomp. 
Wiedeń II, Lichtenauergasse Nr. 1. 

Największy skład najprzedniej- 
szych angiclskich bicyklów i tricy- 
klow Należy żądać illustrowanego kata- 


logu nowości z r 1888. Ceny zreduko- 
wana. Szkoła dla bicyklistów w | 


Illustrowany podręcznik  nauczający 
20 et. w markach. 984 1—10 


Łąk dobrych 


dwieście pięćdziesiąt morgów, 
z których pięćdziesiąt można użyć na rolę,| 
jest tanio do sprzedania częściami lub 

w całości. 1574 


dowej pod Literami A. H L 


pamiątkowego, 
jak najuprzejmiej wszystkie! 


roku bądź to w legionie pol 


lowe olejne; r i 
alety,stalugi 1 wogó!e a 
ry do robót 


4 akware 


plarzach jest projektowanem, 


ni i stopnia wojskowego. 


syłając fotografie, żądać od podpisa 
nego 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym WR RARE ze wszelkich 
6 


środków z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność jćj uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyjsciudo 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. | 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 

Paryż, 22, ULICA DRouoTr 


, Nabyć można w aptece p. Sklepiń- rękach rodziny, proszę tylko o zapi 
skiego we Lwowie. Jsanie nazwiska i dnia śmierci zmar 


braniem pocztowem; 
zwisko, od kogo fotografia pochodzi. 


do familii tych, którzy jaż nie żyją 


m | : A : " : 
Konsorcjum |adania obowiązuję się zwrócić. 


miliana Brajera przy ulicach Brajerow- ki A 
skiej, Podlewski-go, Szopena, Moniuszki KI zostaję P 
z uszanowani 
kupno pojedyńczych gruntów, wykonuje > 3 
projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż- Seybalski Felicyan , 
Emila rzelińskiego, obeenie dzierżawca dóbr 


Bertomiliana Brajera 
w Morawicy 6. p. Liszki. 


1591 1—9 


ga gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
M. Schulz Hannover, Schillerstrasse.| 
Sklady: We Lwowie w apt. Ruckera. 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. Lan- 
danbsrga. Dalej do nabycia a B. Zachar-| 
skiego w je i w aptece Redera 
w Kopyczyńcach 


Fabryka w 1782 r. założona. | 


STARKA 


z c.k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Baczowskieco, 


o. k. nadw. dostawcy we Lwowie 
W butelkach à $/, litr. 


Marka Cona 
w złr. —.2U 
.s a —.9" 
LLL „ 1.00 

1860 E m 120 

1850 ę . a » 150 

Starša Juracyjna 
s r. 1840 . złr. 250 


z r. 1839 . 3 : A 
Od czasu A monki tj. od 
iekn przeszło, nagłówniojszem stara- 
Siem było wyrób żytnej Starki, tak w 


udoskonalić i polecam takową jako 


4 ym smaku, którego tysiące mo- 
ioh Szanownych odbiorców zamiast ġ 
Cognac’u używa. Artykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
ejalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
cych 2 butelki 669 1—2 


PLASTER TUAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgn. 

Pilaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuo I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
paclerzowego, etc., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 

odobieństwo, wymagać należy na 
ae plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


O ARAL EES 
= AE 

Ws LWOWIE w aptekach pp. Miko- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie- 
go, Ruckora i Beirera; w KRAKOWIE 


w aptekach pp. Redyka , Trauczyńskiego, 
Wiszniewskiego i Biedleckiego. 168: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


kraju jak i za granicą tyle cenionej, 


napój o wyśmienitym i delikatnym, ap 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej* według 
ogólnago uznania najskuteczniejszej ze wszystkieh wód gorżkich : 


Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny wa Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Jóscfa* działa już w małych dawkach jako pe- 
way rozwalniający środek, niesprawiający bolu nie tracący przy bliższem 
użycia ikuteczności i nieprzesskadzający trawieniu. 1879. 

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na oddziałach powaz. ezpitala potwierdsam zgodnie z prawdą, iå 
„Woda gorżka Franciszka Józefa" zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879. 

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach p łoż. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek*. 1879. 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt , prezen Towarzy- 
stwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skuto- 
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

C. k. pow. szpital w Wiedniu V. oddział prof. dr. Draschego: „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu nawałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskane 
wyborno wyniki“. Wiedoń 1873. 

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbauma, E. Mendrochowicza, 
tudzieł we wazystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież u dy- 
rekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie: „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 1455 
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J. Drexler & Synowie 


Świeży Transport 


Dywanów salonowych angielskich, płó- 
cien i stołowej bielizny, 


KAP GOBELINWNOWYCH 


Firanek i koców Dr. Jaegera, 


własnego wyrobu 


PREMIOWANEJ POŚCIELI 


utrzymujemy zawsze gotowe po najtańszych cenach. 


Cenniki i próbki odwretną pocztą franco. 


Imou4k$ P HXH F 


upraszam| pg 
tych panów, którzy 1848/4918 


A skim, bądź w węgierskich pułkach na gg 
2 Węgczech służyli, aby raczyli na mo- 
js ręce nadesłać swoje fotografie wi m 
formacie karty wizytowej i po trzy Sly 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem- M 


Fotografie mają być zdejmowane „M 


ibez nakrycia głowy i własnoręcznym gl dotychczas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia 
podpisem opatrzone, a na odwrotnej m sprowadzania 


stronie opisaniem w krótkości stanu wg w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) za- 
służby w 1848/49 z oznaczeniem bro- 


Ci, którym obecnie trudno o fun- 
dusz na zdjęcie fotografij, mogą, Od- szym materjałem smarow;m dla maszyn rolniczych i parowych. 


zwrotu wydanej na fotografie "py 
kwoty albo wysłać fotografie za po- 
w takim razie 
musi być na kopercie wymienione na- 


Prośbę powyższą zwracam również _M 


a których fotografie znajdują się w 


łego legionisty na fotografii, którą na! 


W przekonaniu, że ani jeden z Sza-, 
sawiązane w colu zabudowania kilkunastu nownych Panów nie odmówi powyż 
Jszej prośbie mojej, oczekując przesył- 


1567 


szych informacyj. Listy odbiera: Zarzad b. ułan 2 pułku w szwad'onie śp. S. Ko- 
[realności 


o 60 et. i 1 sł. 20 ot WS Lwowie. 


: Najnowsze kreton A Dreliszki liberyjne > 

:| J. Drexlera I Synów |$ 
f NE LUWOWLE. $ | 
„| kompletne Wyprawy |4 


Papier z fabryki OCzerlańskiej. 


ONET Eue aE (ASANA A NEE, 


otel de | Europe 


Wieden II. Asperngasse Nr. 2. 


Pozwalam sobie zawiadomić uprzejmie P. T. Pabliczmość, że od dawna 
znany Hotel de l’Europe przeniosłem na siebie i otwieram go 


w poniedziałek Świat Zielonych 21. maja. 


Hotel ten odnowiony zupełnie razem z kawiarnią i wielką restaura- 
cją, jadalniami i t. d. urządzony jest z wielkim komfortem. 

Usiłowaniem mojem będzie, ażebym zdobyte tyloletnie zaufanie w 
mojej restauracji Franz Josephs-Quai usprawiadliwić także i w moim ho- 
telu w każdym kierunku, głównie przez to, że moich szanownych gości 
według dawnej zasady obsłngiwać bedę odnośnie eo do kuchni i piwnicy 
jak najlepiej. 

Mój dom dostarczy P. T. zwolennikom moim przez swoje centralne 
położenie, jak najlepsze urządzenie i t. p. najprzyjeniniejszego pobytu. 


Upraszając o łaskawe względy kreślę się z wysokiom poważaniom 


M. Winuternitz, hotelier. 


Moja restauracja na Franz Josephs-Quai będzie prowadzoną i nadal 
jak dotąd pod mojem kierownictwem. 


"an aANAGAGEAREEEENENSGAENRAEE E Ba” 
zamiarze założenia Albumu _E 


Najlepsze i najtańsze (oleje maszynowe) 
zsaGCAZOSLNLE* 


poleca 1536 1—? 


Ludwik Winiarz 


we Lwowie, Teatralna 16. 
Prawdziwe oleje maszynowe „„RAGOSINE% sprzedawane 


ma 
LI 


mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 


Pia 


wartości 25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na pro- 
wincję za pobraniem. 
Olej „„RAGOSINE'* jest bezwarunkowo najlepszym i najtań- 


„i OSTRZEŻENIE! Blaszanki zaopatrzone są marką fabryczną i plombą. Zamó- 
wienia należy do mn'e adresować 


m Do wykonywania zamówień poniłej 25 kilogramów Ba J a Oxford 
upoważnioną jest w Galicji jedynie firma P. Piotra Mią- g w najnowszych barwąch 100 cm 20 łokci, najnowsze wzory 

Ta czyńskiego we I.wowie, dlatrgo polecane przez inne firmy “Į szeroka, najnowszy deseń 1 sztuka 

ma oleje pod nazwiskiem „RAGOSINE* za lichy i szkodliwy a 10 metr zł 9-50. Is sł 6:50 Ila zł. 4.60. 


falsyfikat uwałać należy. a 


|_| _____M_M_M_E__L) 
NE EU EU NU NE EN EE EEE 


Mam saszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że otworzyłam 
przy ulicy Ormiańskiej | 6. II. piątro 


PRAGOWWNIĄ PAMSRICA KAPEKONCY 


Przyjmować będę również do czyszczenia i odświeżenia wszelkie koronki, 
oraz do naprawy i przerabiania krawaty męzkie 
Ręcząc za sumienne wykonanie i ceny przystępne 


Z wysokim szacunkiem 


J. Daniel, Modystka z Warszawy. 


U X 


20 kilometrów od Lwowa, 4 od Gródka, tyleż ed Szezeren 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1505 1—6 


MIE Początek sezonu 20. Maja. ŒE 


Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i ntawów, dna, obrzęk kości po 
zwichnięciach, złamaniach, nerwobele nerwieo, niodowłady i porażenia. 
Choroby skóry, wypryski, osutki, liszaje, zełzy czyli skrofuliczność i za- 
ntarzała kiła. Cierpionia kobiose jak biało upławy, obrzęki naokeło maci- 
czne. Choroby płuc jak katary oakrzelowo, rozd:cio płuc itd. 

rodki lecznicze: Kąpio'e siarezńne, szlamowe łaźnia parowa, przy- 
rządy hydropatyszne tusze, kąpiole rzeczne leczenie elektryeznością i 
massażą — gimnastyka. W tym roku urządzono łazienki z wielkim komfortem. 
Wanuy metalowe, porcelanowe i mezajkowe. — Posadzki z włosk:ogo 
| terazzo. — Znaczne ulepszenio kąpieli szlamowych. 
K Urządzenia i rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna izraelicka, 
A mleczarnia, sklepy, muzyka .akładowa 2 razy dziennie, park 30-morgowy, 
H czytelnia, kala balowa z reunionami co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie 
a Pomiesskania z kompletoem urządzeniem hotelowom od 50 et. do 

1 złr. 20 et. ne debo. Dla mniej zameżnych gości pokój s kuchenką i 
k urz„dzeniom 5() et. dziennie, mierięoznio 12 złr. /niżona cena jazdy poczt - 
pg »oj między Lwowom a Lubieniem na 75 et. od esoby 


$] J Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby. %ağ; 
T W sezonio I. ed 2) Maja do 30 czerwca i III. od 40. Sierpnia ceny 


pomioszkań o 20 pret. niższe. W żym czasio biedni, opatrzeni świadectwa- 
$ Zarząd Zakładu zdrojowego w Lubieniu. 
AL ILE de DK NL AL IiE a ZACALA 
Ez a Ca Cz E cp, ©, EJE 34-€ 3-11 


"W. 
"R" 


x 


WE myc WF gg GET gp MAF. 
I" I=<3 


w. 
paz za EO 


-an= 


"Wr. 


mi ubóstwa, przoz ©. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne ulgi. 
EAN = gą SAS AnA aS 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, w hotelu Buro- 
pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie; Sukiennice ]. 20. Czerniowce: Rynek l. 2. 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. i Flakon 20, 30 ct. 
Papier na muchy 
sztuka 3 ct. 


IF ALICHENIA W. 


niezawodny środek do wyniszczenia grzyba domowego, kilo 40 et. 
przy sto kilo naczynie gratis. 


Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, Świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 
MLIKOTON 
niezawodny Środek do wytę- 
pienia pluskw. 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


= Daa a z” uu Eaa a" 


JAN IHNATOWICZ 


Dr- Fr. Liongiela 
Balsam Brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- % 
szej pamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi pedług przepisu wyna- 
lazcy w drodze chemicznej na balsam. wtedy na- 
hiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem pesmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, wtedy zaraz następnego dnia wye 
dzielaja się małe łuski ze skóry, która potem 
staje się mieniąco biała i delikatną: 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
w zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru 

młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w naj- 
2%, krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 
daf pryszczki i inne nieczysteści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem uży- 
g- cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte- 
kach, również w aptece Fil. Neusteina, I. Plankeng. 51 a 3—? 
We Lwowie u Z. Ruckera, apt; w Krakowie u Wikt. Redyka, apt.; 

w Kopyczyńcach u M. Redera, apt. 


za 
Kocioł parowy Dupuisa 


o 2 bouillieurn kompletny 1090 m powierzchni w zupełnie dobrym do 
użytku zdolnym stanie, prawie zupełnie nowe rezerwy do sprzedania. 


ss GUSTAW STIEFTER —: 
Wiedeń, I. Eschenbachgasse 10. 
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We 


J. & $. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
D posełają za pobraniem pocztowem "ŒE 


Kratkowane modne materje 
na damskie ubrania z czystoj 
wełny 90 cm. szerokie 10 me- 
metrów 8'50. 


Atłas wełniany 
we wszystkich barwach modnych 
90 «m. szeroki 10 mtr. zł 6'50. 


Płótno domowe 
29 wiedońskish łokci 
sztuka */, zł 550, */, 420. 


Weba - King 
30 łokci, lopnza jak płótno 1 
sztuka *, zł. 7:00 *|, zi. 5°80. 


Szyfon 
30 łokei 90 em. szorokośei 
1 sztuka 
Ia zł. 5:50. Ila wł. 4:50. 


we wszystkich modnyeh 
barwach 9) cm 
szerokości, 10 mtr. zł. 450. 


Materje brokatowe 
w wszystkich barwach 6. cm. 
długie, najnowszo deson'e 
10 motr zł 4. 


IZretony 
na ubrania damskie, do prania 
g najnowsze wzery 0!) em «zo- 
rokośai 10 metr. zł. 2'80. 


Dreidraht 

60 cm. długi jasno lub ciemno 
ażnrowy 10 mtr. 

Ia zł. 850, IIa zł 280 


Materje na szlafroki 
(również na suknie damskie) 


60 cm szerokie, kratkowane 
10 mir. zł. 2:50. 


Kanevas 
ua pokrywy pościeli, pztuka 
29 łok. wied. la 6 zł. Ila 5-20. 


Adamaszkowy Gradi 
30 łokci 1 sztuka Ía zł. 6. 
Ha sł. b*20. 


Obrusy 
lniane, we wszystk:ch kolorach, 
3 sztuk 5/, Ź zł. ° 1 zł. 


Serwety 
lniane, */, w kwadrat 
6 sztuk ał. 1:20. 


Garnitury kap 
2 na łóżko 1 na stół z rypsu 
zł. 450, z juty zł 8-50. 


Ręosniki 
lniaue 6 sztuk z frondzlami 
zł. 1:80, z bordurą zł. 1-20. 


Prześcieradła 
bez szwu. 2 mtr. dług. 1'/, m. 
szorokio I sztuka zł. 1 BO. 


Sienniki 
x jutowogo płótna, kompletne, | 

wielkie sztuka Ia zł, 1:40 
Ila 90 ot. 


Kocyki przed łóżko 


najnowszy deseń I para z fa- 
neli zł. 2 z juty zł. 1-30. 


zasłony jutowe 
turecki deseń (2 boezne ezęści 
I draperja) kompletne zł 230 


Chodniki (koce) 


bardzo trwałe 10 11 Ia zł 6. 
lia zł. 8:50. 


Kołdra do nakrywania 
z atłann zł. 880 z rouge 
słr 


BE Wzory darmo i opłatnie "BĘ 
C68 B 1- 26 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


go "RE KMEUOSENENA 


i SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 18Y, ct. 
do 47 centów. 


PLÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 
1 metr od 26'/, ct. do 38 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


| LINETA SNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 


BE,” Cennik fabryczny na żądanie franco. BE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 
6 |. — |. |. ANG tama ==" o 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoni Nr. 174 A). 


o NE Go 


